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Ziemia wileńska w hołdzie
Wodzowi Narodu

lfroezysSość wręczenia obnHalelilwa lionorow(go
narszalkowi Pllsnilsl(lemn

Wilno - 8 . 2. (PAT). Wczoraj w niedzielę
dn. 7 lutego odbyła się UROCZYSTOŚĆ W RĘ
CZENIA P. MARSZAŁKOWI JÓZEFOWI
PIŁSUDSKIEMU OBYWATELSTWA HO
NOROWEGO WSZYSTKICH GMIN WIEJ
SKICH I MIEJSKICH WOJEWÓDZTWA
WILEŃSKIEGO.

Przed przybyciem do W iln a p. Marszałka,
już w okresie obchodu 10-lecia odzyskania nie
podległości Ojczyzny pragnęły poszczególne
rady miejskie ziemi rodzinnej p. Marszałka za
manifestować swą miłość i oddanie Kochane
mu Marszałkowi, m ianując Go obywatelem
honorowym. Za ich pr'zykładem pospieszyły
inno gminy i ich poczynania znalazły wyraz
w formie dyplomu, zaopatrzonego licznymi
podpisami i przyozdobionego rysunkami arty
stów wileńskich lokalnymi widokami Wileń-

szczyzny. Gdy wreszcie p. Marszałek Piłsud
ski zaszczycił Ziemię Wileńską swcmi odwie
dzinami, nadarzyła się sposobność, aby wielce

kochanemu przez wsie i miasta wileńskie od
dać hołd.

Audiencja wyznaczona została na godz. 13

w wielkiej sali wileńskiego pałacu reprezen
tacyjnego, w którym p. Marszalek, zamieszkał

na czas swego tu pobytu. Na audjeneję przy
byli przedstawiciele wszystkich gmin w iej
skich i miejskich z członkami władz wojewódz
kich i wydziału wojewódzkiego na czele, aby
dokonać aktu hołdu i wdzięczności Ziem i W i
leńskiej. P . Marszałek w towarzystwie woje
wody Beozkowicza przyjął delegację w białej
sali pałacu. Poseł Kwinto — członek wydziału
powiatu braeławskiego i członek rady woje
wódzkiej przemówił następująco:

nasz Wodzu! Przypada mi w udzia
le wielki zaszczyt przemawiać do Ciebie w

imieniu zebranych przedstawicieli gmin woje
wództwa wileńskiego, reprezentujących miljon
zgórą mieszkańców. Zdaję sobie sprawę, że

imię Twoje i czyny należą do ogólnego skarbu

historycznego narodu i państwa polskiego
Wiem, że wielkie Twoje serce obejmuje całe

naród i wszystkie ziemi odrodzonej Ojczyzny
jak długa i szeroka. Również jednak wiem, że

sercu Twem gorący sentyment i umiłowanie

tej Ziemi Wileńskiej, która Cię wydała i skąd
rozpoczął się Twój orli lot. To też nasza Zie
mia Wileńska widzi w Twojej osobie nie tyl
ko bohatera narodowego i siewcę ziarna roz
woju i potęgi Rzeczypospolitej, któremu się
miłość i podziw należy, od wszystkich jej mie
szkańców. To też ldedy przychodzi do składa

nia Ci przez mieszkańców tej Ziemi czci i hoł
du, ceremoniał nabiera wriatkoweeo wprost
znaczenia oraz serdeczności i ciepła, pocho
dzących ze świadomości, że jesteś z krw i i ko
ści Synem tej Ziemi. Przychodzimy do Ciebie,
aby prosić Cię, Panie Marszałku, o przyjęcie

obywatelstwa honorowego. Ędaję sobie spra
wę, że czyny Twe i twarde tytaniczne zapasy
o Polskę, o którą toczyłeś krwawe walki na

polach bitew i niemniej zacięte zmagania z

wewnętrzną niezgodą mówią same za siebie.

Nikt i nic niż same te czyny nie potrafi Cię
więcej uhonorować. To też składając Ci ten

dyplom, który złączy z Twoją osobą Ziemię
Wileńską, proszą Cię o to obecni obywatele

Ziemi Wileńskiej, z których nie jeden miał za
szczyt walczyć pod Twojem dowództwem".

Kończąc przemówienie, poseł Kwinto wzniósł

okrzyk na cześć p. Marszałka, który został gre-
m jalnie podchwycony przez zebranych.

Następnie p. Marszałek rozmawiał z dele
gatami i podziękował im, poczem opuścił ze
branie wśród gromkich okrzyków: ,,Niech
żyje!"

Dunikowski
wc*a2 sen*Acta Pai-mtu

Paryż ~~ 8, 2. (PAT)). Prasa paryska w

dalszym ciągu poświęca wiele uwagi sprawie
Dunikowskiego.

W wywiadzie, udzielonym dziś dzienniko
w i ,,Paris M id i" obrońca oskarżonego adwokat

Klotz oświadczył, że zdrowie Dunikowskiego
stale się pogarsza. Lekarz sądowy przed mie
siącem stwierdził już, że oskarżony jest gruź
likiem i zapadający na chorobę Potta, oraz

ma skrzywiony kręgosłup. Mimo jednak tej
djagnozy Dunikowskiego władze sądowe pozo

stawiają w celi więziennej.

Chodźcie i spróhufcie wiiąC!
Anfgpolskie manifesfacfe nacSonalistfńw

pruskich w Wrocławiu
Berlin, 8. 2. (PAT.) Organizacje Landss

bundu i Ostmarkenvereiuu urządziły we Wro.

cławiu wielką manifestację na rzecz wsch(fc
dnich prowincji Niemiec.

W manifestacji uczestniczył m. in. w charak

terze członka honorowego były król saski.

Przewodniczący Landbundu w dłuższem

przemówieniu żądał og'raniczenia przywozu ży.
wności z zagranicy. Przewodniczący Ostmar*

kenvereinu m ajor Wagner wystąpił z żądaniem
PRZYŁĄCZENIA DO NIEMIEC POLSKIE.

GO POMORZA oraz odbudowy niemieckiej
siły zbrojnej.

Rozbrojenia materialnego i moralnego
domagała sic inwalidzi wiclkici wolny

SJsiztat nJeieglacfl polnie ^ci w m^csJzusaarodowiitm zftlńzie

Genewa, 8. 2. (PAT.) W związku z otwart

ciem konferencji rozbrojeniowej odbył się w

Genewie zjazd międzynarodowych konfede.

racyj związków inwalidów wojennych i by*
łychkombatantów(C.I.A.M.A.C.)żakom
czony wielką manifestacją na rzecz ograniczę.-
nia zbrojeń. W zjeździć wzięli udział przed
stawiciele organizacyj obejmujących 3 i pół mif

ljona byłych kombatantów i ofiar wojny. —

Przemawiał m. in. delegat polski. Inspektor na
czelny Wagner silnie podkreślił że W ARUN.

KIEM TRWAŁEJ ORGANIZACJI POKOJU

JEST STWORZENIE GWARANCJI BEŻ.
PIECZEŃSTWA, WSPÓŁPRACA MIĘDZY.
NARODOWA I ROZBROJENIE GENERAL.

NE.

Zjazd zakończył się przyjęciem rezolucji,
która oświadcza: ,,Ograniczenie i redukcjo
zbrojeń przyczyni się do przywrócenia zaufa,
nia i zmniejszenia ciężarów, które przytłoczą,
ia narody. Nic mogą być jednak uważane za

wystarczające. Koniecznem jest gwarancji bez.

pieczeństwa przez zorganizowanie współpracy
międzynarodowej".

Rezolucja podkreśla pozatem znaczenie roz

brojenia moralnego, bez którego rozbrojenie
materialne byłoby bez znaczenia. Ten ustęp
rezolucji wstawiony został na wniosek delegata
Polski.

Przewodniczący konferencji rozbrojeniowej
m inister Henderson prz yjął delegatów na zjazd
związku inwalidów i kombatantów.

Polsltie nabożeństwo
w Hznm*e

Rzym, 8. 2, (Pat). Ks, kardynał Kakow-

ski odprawił w polskim kościele św. Sta
nisława uroczyste nabożeństwo z Ó-kazr
10-lecia pontyfikatu Piusa XI. Na nabożeń
stwie obecni byli m, in, ambasador Skrzyń
ski z małżonką i ambasador Przeździecki.

Po nab'ożeństwie rekto-r kościoła ks. prałat
Janosik podejmował ks. kardynała, obu am
basadorów oraz wybitniejszych . członków

kolonji polskiej śniadan'em,

Kursu prrcclifFCIWtuc

Krasnaja Gazeta donosi, że z inicjaty'wy
związku wojujących bezbożników w Łen.ingra*
dzie uruchomiono specjalne kursy przeeiwre
ligijne. w których kształci sic 1890 robotników

na instruktorów ateizmu. Władze uzna.1v ta

liczbę za niedostateczną celem zwiększenia
liczby słuchaczy ogłosiły miesiąc luty sztur.

mowym miesiącem propagandy przeciw religib
nej. Liczba słuchaczy w szkołach przcciwreli-
gijnych ma być doprowadzona do 12.000.

Audlencie is p. Woir-
WOUtff

Ostatnio przyjął p. Wojewoda Pomorski na

audjencji delegację miasta Podgórza w skli
dzie burmistrza Stamirowskiego, ks. prob D -

.

machowskiego oraz p.p . Szeczmańskiego. Bar*.-

newskiego i Nogi w sprawie przyłączeni'a gmi
n y Piaski do Podgórza, ks generalnego sckre-.

tarza Zyndę z Wąbrzeźna i ks. Ryczakowicz
w sprawach Katolickiej Młodzieży Polskiej ks

prałata Szumana i mecenasa Tetnpskiego '\

sprawach Pomorskiego Towarzystwa Opieki
nad Dziećmi, patrona Scydlitza z Poznania p
sła Ciszaka z Poznania, dr. Kaczyńskiego, kie 'o

wnika Państw. Zakł. Higieny ,p.p. pułk. Dr*v.

dowską i kpt Kwiatkowską, delegatki Rodzi
ny W ojskowej, pp. posła Leśniewskiego i se
kretarza Malinowskiego, burmistrza Karzełko*

skiego oraz wiceprezydenta miasta Bydgoszcz'
dr. Chmielarskiego.

Pozatem przyjął p. Wojewoda inspektora
Zielińskiego z Komendy Głównej Policji Paiy
stwowej w Warszawie, starostę Ossowskiego
z Chełmna, oraz odbył konferencję z p. Kos,
sjorem, prezesem Izby Skarbowej w Grud/ą,
dzu.

Daleki Wschód pionie
,,N iexl*ęii*ieMposiisct fagiGfislfie iacSą do Chin ~ Cssgżlip koncenfracfa

a rm ii sowieckie! w Władgwosfolcii 3
Tokio - 8. 2. (PAT). Rząd japoński po

stanowił wysłać ,,niezbędne siły zbrojne" do

Szanghaju, jak utrzymuje oficjalny komuni
kat. Jeszcze przed wydaniem tego komunika
tu ambasadorowie Wielkiej Brytanji i Stanów

Zjedn. złożyli w ministerstwie spraw zagr. no
we oświadczenia, wyrażające w ielki zawód, ja
k i sprawiła obu tym mocarstwom decyzja rzą
du japońskiego wysyłania dalszych posiłków
wojskowych do Szanghaju. Rząd japoński
broni swej decyzji argumentacją, że wysłanie
wojsk uważa za swój obow'iązek narodowy.
Zdaniem, rządu japońskiego wysyłanie wojsk
lądowych niczem nie różni się od w'ysłania o-

krętów, które jak w-iadomo, jest najzupełniej
zgodne z praktyką, stosowaną wielokrotnie w

wielu innych wypadkach. Wysyłając te siły
zbrojne, Japonja spełnia ciążący na niej obo
wiązek obrony życia wielu tysięcy Japończy
ków zamieszkałych w Chinach oraz obrony ich

mienia, którego wartość należy obliczać na

setki miljpnów jen. Wreszcie odpowiedź, ja
pońska podkreśla, że japońskie siły zbrojne w

Chinach są mniejsze niż chińskie.

Szanghaj — 8. 2. (PAT). W sobotę Japoń

czycy rozpoczęli nowe bardzo silne bombardo
wanie Szanghaju. Japończycy najzupełniej li
czą się z możliwością, że Chińczycy zaatakują
ich przed nadejściem posiłków z Japonji i dla

tego pośpieszyły z kontrakcją. Ośrodkiem

w a lk zdaje się być w dalszym ciągu dworzec

północny w dzielnicy Chapei.
Według obliczeń japońskich, w walkach w

Szang'haju trwających już zgórą od tygodnia
s traty japońskie wynoszą 49 zabitych i 126

ciężko rannych. Straty chińskie są wielokrot
nie większe.

Admirał Shiosawa w rozmowie z dzienni
karzami dał wyraz sw'ej opinji, że walki W

Szanghaju będą trwać dotąd, aż wojska chiń
skie zostaną wyparte. Przytem admirał wyra
z ił nadzieję, że Chińczycy opuszczą Szanghaj
dobrowolnie.

Szanghaj 8. 2. (PAT), Oddziały japoń
skie, złożone z 900 lud zi, a stanowiące aw'an
gardę dywizji japońskiej o godz. 15.30 w oko
licy Woosung, osłonione prżez ogień arm at

torpedowców japońskich rozpoczęły atak na

po rt Woosung. Miasto Woosung ostrzeliw'ane

było o godz. 16.45 przez okręt? wojenne ja-

pońskie. Piechota japońska oraz k ilk a samo
chodów pancernych otworzyły również siłny
ogień na miasteczko, którego bro n ili żołnierze

chińscy. Skutkiem zniszczenia mostu samo
chody pancerne nie mogły dotrzeć do miasta,

Mieszkańcy Woosung przeważnie rybacy
ogarnięci paniką uciekają z miasta.

Londyn — 8. 2. (PAT'l. Do Londynu dono
szą z Tokio: Na skutek pogłosek PO KON
CENTRACJI WOJSK SOWIECKICH WE

WŁADYWOSTOKU rząd japoński zażądał
od konsula japońskiego we Władywostoku spra
wozdania o sytuacji. Na mocy tego sprawo
zdania żadna specjalna koncentracja wojsk
sowieckich nie odbywa się, ale we Władywo
stoku skoncentrowana jest stale poważna ar-

m ja sowiecka.

W mieście daje się. istotnie odczuwać ni'e

pokó j i setki ludzi codziennie aresztują pod
zarzutem działalności, kontrrewolucyjnej, ale

akcja ta ze strony czynników sowieckich nie

jest skierowana przeciwko Japonji, lecz prze
ciwko białogwardzistom rosyjskim, którzy wy
zyskali swobodę działania z powodu zajęcia
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Sielanka opozycji
ChaiaMeiyslg(inc epizody zdyskusfi badldowei

Ostatnia dyskusja budżetowa w Sej
mie przyniosła dwa charakterystyczne
epizody. Potwierdziły one raz jeszcze, że

w świecie niektórych grup partyjno-par-
lamentarnych tkwią w dalszym ciągu
mroki umysłowej zastojowości — po
wiedzmy odrazu, — specyficznie narodo-

dowo-demokratycznej.
Były marszałek pierwszego ,,suweren

nego" S'ejmu, p. Trąmpczyński, stanął na

trybunie i z łezką w oczach i rozczule
niem w głosie wspomniał owe ,,piękne
czasy", kiedy to istniała jeszcze w Polsce

smutnej pamięci instytucja, którą on sam

zresztą wprowadził i którą dziś jeszcze
uważa za doskonalą i pożyteczną. P,
Trąmpczyński marzył głośno na trybunie
sejmowej o... ,,konwencie senjorów".
Smętek ogarnia duszę przywódcy Stron
nictwa Narodowego na myśl, że tej pięk
nej instytucji już niema...

Wczuwamy się duchowo w nastroje
p. Trąmpczyńskiego. Ale nasza ocena po
nurego okresu wszechwładzy ,,konwentu
senjorów" jest w'ręcz przeciwna: upadek
tego ,,nadparlamentu" uważamy właśnie
za początek odrodzenia Sejmu w Polsce.

Przypomnijmy sobie, jak to bywało
wtedy, kiedy tak drogi sercu p. Trąmp
czyńskiego ,,konwent" rządził Polską.

Istniał wówczas i rząd i parlament,
i władza wykonawcza i władza praw'o
daw'cza. Ale nad niemi ,,trząsł" państw'em
nad-rząd i nad-parlament w postaci ,,kon
wentu" kilkunastu wielmożów partyj
nych od których widzimisię zależało

wszystko. Działanie tego konwentu pole
gało na wiecznych kompromisach, prze
targach, licytacjach. Nazyw'ało się zaś to

,,uzgadnianiem" poglądów, choć było
tylko zwykłym handelkiem zasad i po
sad. Wszelka myśl twórcza spełzła na-ni-

czem, bo zawsze trzeba było czynić kon
cesje, ustępstwa i kompromisy, aby się
przypadkiem ktoś w ,,konwencie" nie ob
raził i nie zrobił aw'antury. W tym ostat
nim wypadku w'ybuchały nieszczęsne,
dłużące się w' nieskończoność',,przesilenia
gabinetowe", — poczem, na długie a cięż
kie cierpienia następowało klecenie no
wego rządu wedle słynnego ,,klucza" par
tyjnego. Kwalifikacje fachowe, zdolności
i zasługi nie wchodziły w grę, decydow'ał
,,klucz partyjny", a ,,konwent" mozolnie

odmierzał, jaka partia ma ,,prawo" w'e
dług swego ,,stanu posiadania" do takich
lub owakich dygnitarstw i godności.
Wśród tych zaś przetargów o władzę i

kompromisów' zasad .— ginęła myśl pań
stwow'a staczało się. państwo nad brzegi
przepaści,

Do tego właśnie niew'esołego okresu

naszych dziejów wzdycha jeszcze ciągle
p. Trąmpczyński. Nie istnieje dla niego
ta prawda, że Polska, jak długa i szeroka,
z westchnieniem ulgi przyjęła fakt, iż

zmora ,,konw'entu", która przegryzała or
ganizm państwowy i paraliżowała wszel
ką myśl twórczą, — została raz na za
wsze przepędzona z w'idow'ni życia pu
blicznego.

Drugi epizod, jaki zaszedł w ciągu o-

statniej dyskusji budżetowej, jest nie
mniej znamienny.

Staje na trybunie z tego samego obo
zu poseł Stanisław' Stroński i wygłasza
filipikę przeciw wychowywaniu młodzie
ży w' duchu państwowym, przeciw zasa
dzie nauczania, że cele egoistyczne nale
ży podporządkować dobru powszechne
mu.

Dlaczego te szczytne hasła wy w'ołały
protesty Stronnictwa Narodowego?

Ze słów p. Strońskiego dow'iadujemy
się o istotnych powodach. Oto mówiąc
młodzieży o państwie, trzeba koniecznie

podać i genezę wskrzeszenia naszego by
tu państwowego. A ta geneza jest ściśle

związana z osobą Twórcy Niepodległości
Polski, Józefa Piłsudskiego. To zaś jest
dla umysłów łudzi ze Stronnictwa Naro
dowego rzeczą — zbyt,,straszną". Wszak

p. poseł St. Stroński wystaw'iał w swem

sercu pomniki zgoła innym ludziom. W y
mienił ich też naw'et w Sejmie, od Koma
na Dmowskiego aż po Władysława Si
korski-ego w'yliczając cały szereg tych,
których skronie chciałby uwieńczyć liste
w' iem .wawrzvnu ,,ojców ojczyzny", Z

szeregu tego pan Stroński uw'ażał za po
trzebne dla siebie ,,wykluczyć" tylko jed
nego Człowieka: — tego właśnie, który
był W'skrzesicielem polskiej idei zbrojnej
walki o wolność państwa i narodu.

Czyż można się dziwić? Wszak nie
kto inny, jak w'łaśnie Józef Piłsudski, był
i jest dla całej dmowszczyzny wiecznym
wyrzutem sumienia, że wte.dy, kiedy pa
now'ie z dzisiejszego Stronnictwa Naro
dowego szli drogą ugody, a w czasie

wojny sądzili, iż wystaw'aniem w przed
pokojach obcych dyplomatów' wybłagają
eonajw'yżej dla Polski jakieś przywileje
autonomiczne, - Józef Piłsudski uzbra
jał młodzież do czynu, zaszczepiając w

nią niezłomną, wiarę We własne siły na
rodu.

Dlatego to właśnie p. Sta'nisław Stłoti-
ski wraz ze sw'ymi towarzyszami partyj
nymi nie życzy sobie i boi się zaprowa
dzenia w' polskich szkołach takiego kie
runku w'ychowawczego, któryby dorasta
jące generacje młodzieży o tamtych fak
tach i praw'dach historycznych nauczał. *

Ale choćby panowie zwolennicy
dmowszczyzny ławą się kładli wpoprzek
konieczności'wychow'ania młodzieży w

duchu państwowym, - - nie osiągną ni
czego. Jak nad ,,konwentem" p. Trąmp
czyńskiego przeszło życie, - tak i nad

oporem pp. Strońskich przejdzie fala ży
ciow'a i zmyje bez śladu ich próby rato
wania się przed osądem historji, w'yda
nym kiedyś na nich przez dzisiejszą mło
dzież.

Zrobi to kiedyś samo życie,
Skoro zaś chodzi o dzień dzisi-ejszy,

to warto na marginesie owych wystąpień
p. Trąmpczyńskiego i p. Strońskiego
stwierdzić jeszcze jedną rzecz osobliwą.
Oto w chw'ili, gdy cale społeczeństwo z

rządem na. czele toczy w'ielkie zapasy o

zwalczanie kryzysu, o jutro gospodarcze
Polski, g-dy Sejm w wytężonej pracy mo
bilizuje, wszystkie swoje pozytywne siły
w kierunku, usprawiedliwienia ustroju
państwowego w' drodze now-'ych reform,

wówczas czołowi posłowi-e ze Stron
nictwa Narodowego nie potrafią w swem

sejmowem ,,dziająniu" zdobyć się na nic

innego, jak tylko na wysuw'anie ,,pryn
cypialnych" spraw z dnia — wczorajsze
go. I to spraw takich, któreby chroniły
ich własną, poselską skórę przed należy
tą oceną ze strony społeczeństw'a .

Robią to zaś tak, jak gdyby w tej
chwili w Polsce nie istniała żadna inna

ważniejsza sprawa i jak gdyby- w ogóle
cały świat przeżywał teraz jakąś arkadyj
ską sielankę, a nie szczególnie trud-ne i

przełomowe momenty.

Deklaracja
fiBruijgiei arafeaizgggigarorilfdhwKci

ifies leonfereractf roztorafo
niowci

Szczególną uwagę na porannych m-ani-

festacjach pacyfistycznych na konferencji
rozbrojeniowej zwróciło bardzo gwałtowne
przemówienie przedstawiciela międzynaro
dówki socjalistycznej, p . VanderweIde'go,

Vanderwelde oświadczył, że po stra
sznych próbach wojennych, które sprowa
dziły ogólną nędzę na świecie, robotnicy
socjalistyczni całego świata są zdecydowa
ni do zastosowania wszelkich środków, aby
się wojna nie rozpoczęła na nowo. Gdyby
się jednak, zaczęła, oświadczył Vanderwel-

de, robotnicy mają zdecydowaną wolę albo

rzucić broń, albo conajmniej nie używać jej
jedni przeciw drugim. Vandervelde pod
kreślił w końcu, że przemówienie jego jest
deklaracją, którą międzynarodówka socja
listyczna kazała mu przedstawić konferencji
rozbrojeniowej.

Podkreślają w Genewie z oburzeniem

fakt, że w przemówieniu swem Vandervel-

de wygłosił ustępy skreślone uprzednio
przez niego z tekstu, na podstawie porozu
mienia z sekretarzem generalnym Ligi Na
rodów. Dotyczy to zwłaszcza bardzo ostrych
gróźb ze strony międzynarodówki w sto
sunku do ewentualny-ch rezultatów konfe
rencji rozbrojeniowej, niezgodnych z zasa
dami międzynarodówki, oraz obelżywych
zdań przeciw delegatom państw, które zda
niem Vanderveldego — nie reprezentują de

mokratycznych opinii swoich narodów,
P. Vandervelde pozostawał w zażyłych

stosunkach z naszą lewicową opozycją. Czy
solidaryzuje się ona z deklaracją dzisiaj w

epoce Borahów i gwałtownej opozycji nie
m ieckiej na Piomorze?

W imię wspólnego ideału i dobra
Państwa

Przemówienie p. m inistra Jędrzejewłcza n wgcltowania
paftsfwowem

W noku rozpraw w Sejmie nad budże
tem ministerstwa oświaty wygłosił dłuższe

przemówienie minister W. R.i 0, P.p.Ję -

drzejewicz,
W nawiązaniu do zarzutów- podniesio

nych ze strony opozycji w sprawie projektu
ustawy małżeńskiej p. minister oświadczył
co następuje:

RZĄD NIE JEST ODPOWIEDZIALNY
ZA PROJEKT USTAWY MAŁŻEŃSKIEJ,

Jestem z pewnością ostatni, któryby
chciał kwestjonować, lub negować znacze
nie reiigji w życiu narodów i państw, jako
minister i wychowawca zdaję sobie w całej
pełni sprawę z walorów niezastąpionych,
jakie daje wychowanie religijne. (Oklaski).
Nie mogę jednak zrozumieć dlaczego usi
łuje się tak forsownie imputować Rząd-owi,
że projekt Komisji Kodyfikacyjnej jest pro
jektem, za który odpowiedzialny jest Rząd,
Język polsld przecież jest dość jasny i pre
cyzyjny, by można się w nim porozumieć.
Rząd zadeklarował kilkakr'otnie, że projekt
Komisji Kodyfikacyjnej NIE JEST JEGO

PROJEKTEM i że nie był dotąd przez Rząd

rozpatryw'any. Sytuacja jest więc niedwu
znaczna i trzebaby złej woli, by stawiać

sprawę inaczej, bo tego widocznie wyma
gają takie czy inne cele poli'tyczne. Ko
misja Kodyfikacyjna powołana, jest jedynie
do wypracowania projektów ustaw', a Rząd
później określa swoje wobec danego pro
jektu stanowisko i przekształca go w usta
wę. Chyba sprawa cała nie jest tak tru
dna i zawiła, by trzeba ją tak długo tłu
maczyć. Poseł Stroński twierdzi, że jestem
przeciwnikiem ataków na projekt Komisji
Kodyfikacyjnej, Tak nie jest. Sprzeciw'iam
się tylko atakom na Rząd w tej sprawi'e.

P. Stroński: Nie należało projektu o-

gtaszać drukiem,
P, minister: W ten sposób mamy mate-

rjał do dalszych rozw'ażań, panowie zaś

mają materjal do mów i artykułów praso
wych. (Wesołość),

WYCHOWANIE PAŃSTWOWE
WYCHOWANIEM OBYWATELSKIEM,

W dziedzinie wychow'ania w ostatnich

latach — mówił dalej p, minister — wysu
nięto hasło wychowania państwowego. C:e-

kawe jak to hasło, które wyrosło w każdem

normalnie zbudowanem państwie, zostało

wynaturzone przez opozycję. Zrobiono z

niego karykaturę złą, do oryginału, niepo
dobną, Akcja ta sięga także do dusży mło
dzieży, stawiając na fałszywym gruncie jej
stosunek do skarbu najcenniejszego, wyprą

cowanego trudem, poświęceniem i krwią
pokoleń do niepodległości Państwa.

Wszelka ideolog(a, obniżającą wagę tego
najwyższego skarbu, stawiająca inne rze
czy, czy pojęcia ponad Państwem, jest fał
szywa, ałbo niepełna i uboga, Rełigja, jako
spoidło społeczne, jako w skutkach głębo
ko niezbędny czynnik wychowawcz-y, ob
chodzi najżywiej Państwo, o czera świad
czy choćby to, że stoję tu nie tylko jako
minister oświaty, lecz także jako minister

wyznań religijnych.
Wychowanie państwowe jest wychowa

niem obywateSskiem, ma na celu wychowa
nie człowieka na lojalnego, kochającego swe

państwo obywatela, o jak najgłębszem zro
zumieniu obowiązków obywatelskich, z któ
rych wynikają jego prawa. Wychowanie
państwowe uczy nas podporządkować sw'o
je dobro osobiste powszechnemu, twierdzi

zgodnie zresztą z wychowaniem relfgijnem
że istnieje coś, co przerasta wartość jed
nostki. Wychowan.e państwowe powinno
stać się hasłem, grupującem wszystkich o-

bywateli, niezależnie od różnic uordzenia,
stanu majątkowego i światopoglądu, Śmie
ono żądać od ludzi ofiar, może zażądać ich

życia nawet i to nie z rozkazu lub strachu,
lecz w im ię wspólnego ideału. (Brawa na

ławach BB),

BĘDZIEMY SZERZYLI KULT

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Jeżeli pragnę się doszukać przyczyny

tej gderliwości, tej nienawiści, to zdaje mi

się, że chodzi poprostu o ocenę ostatnich

lat naszej historji. (Głos na prawicy: wła
śnie). Trudno, od nas Panowie nie docze
kacie się zmiany stanowi'ska pod tym
względem. (Oklaski na ławach BBWR), Od
różniamy w' dziejach ludzi, nieszczędzących
życia i krwi swojej, ludzi czynu 1

decyzji, od ludzi tchórzostwa, ugody,
często zaprzaństwa narodowego.

*

BĘDZIEMY SZERZYLI KULT MARSZAŁ
KA PIŁSUDSKIEGO, KTÓRY JEST SYM
BOLEM TEGO, CO WZNIOSŁE l PIĘKNE,
Ci,którzy niepotrafiąwychowywać ta'k

młodzieży nie są warci byc wychowawca
m i w odrodz'onej Polsce i nie będą, (Burzl'i
we i długo niemilknące oklaski).

Nasza araiia mm posltriiiiJsii
pracg

Trzeba fą oiacznć naitaścią cale^a narodu
Na plenum sejmowe'm d-o dyskusji nad

bud-żetem Ministerstwa Oświaty zreferow'ał
budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych p.
wicemarszałek Polakiewicz, analizując do
kładnie redu-kcje. ja-kie w nim przeprowa
dzono. W ydatki na wojsko obniżono o 6

miljonów 700 tys. w porównaniu z r. uh.;
zmniejszono do granic możliwych kredyt na

wydatki materjalowe.
Na zarzuty pos. Arciszewskiego (Klub

Nar.), który twierdził, że na wszystkich od
cinkach pracy w wojs-ku panuje martwota,
zastój, że wszędzie jest źle i t. d, odpowie
dział pos. Polakiewicz w te słowa:

Kategorycznie prostuję to jawnie nie
zgodne z rzeczywistością przemówienie p.
Arciszewskiego, Co się tyczy dość lekko
myślnie przez p. Arciszewskiego postawio
nego zarzutu jak-oby działalność legislacyj
na była niewystarczająca i zaniedbana, to

jestto niezgodne z rzeczywistością. Świad
czy o tem cały szereg u-staw i rozporządzeń
Prezydenta Rzeczypospolitej. W tem miej
scu referent wyliczył wszystkie ustawy.

Drugi wywód poświęcił p. Arciszewski

lotnictwu. Sądziłem — mówi p. referent,—
że powodem jego wystąpienia jest specjal
na troska o lotnictwo. Niestety,! jego wy
wody końcowe rozwiały moje wątpliwości.
Mówca interesował się osobą szefa lotnic
twa, nie lotnictwem.

Zarzuty co do polityki personalnej w

wojsku są nie na miejscu. Polityka ta szia

w kierunku ujednolicenia korpusu oficer
skiego, dążyła również, by młodszym ofice
rom dać możność awansu. Przez 4 lata

polityka personalna szła w tym kierunku

i została ukończona z dobrym skutkiem,
P. Arciszewski, jeśli wystąpił dziś z kryty
ką tej wielkiej pracy, to zrobił źle. Dziś

korpus oficerski i cała armja jest owiana

jednolitym duchem zwycięstwa, duchem o-

bywatelskim. Muszę przeciwstawić się z

całą stanowczością wywodom p. Arciszew
skiego,. g dyż nie widzę w nich chęci przy
czynienia się do tego, co jest wysiłkiem
M. S . 'Wojsk. - by pracę i działalność woj
ska otoczyć miłością całego narodu i społe
czeństwa.
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Istota samorządy terytorialnego
W związku z projektem ,,ustawy o

Częściowej zmianie ustroju samorządu te
rytorjalnego", nabrało ponownie aktual
ności zagadnienie samorządu w Polsce

Należy stwierdzić, iż problem ten nie był
dotychczas należycie doceniany przez o-

gół społeczeństwa, Z tego też powodu co

'do istoty i zadania samorządu panują
najzupełniej sprzeczne pojęcia.

Ze względu na to, iż przed wojną sa
morząd był jedyną publiczno-prawną in
stytucją, w której naród nasz mógł w pe
wnym ograniczonym zakresie sam rzą
'dzić sobą w obrębie obcej państwowości,
pewna część społeczeństwa uważa, iż po
odbudowie własnego państwa, samorząd
stał się niepotrzebny. Na tem też stano
wisku stanął dawny galicyjski Sejm K ra
jowy we Lwowie, który uważając, iż w

chwili powstania Sejmu w Warszawie

stał się zbytecznym, zrzekł się autonomji
i dopuścił do likwidacji dawnego Wydzia
łu Krajowego.

Inna część społeczeństwa, mając w

pamięci dawne przeciwstawianie się sa
morządu obcej państwowości, nasiąkła te-

orjami o przyrodzonem prawie do samo
rządu t. z . ,,pouvoir municipal", widziała

w samorządzie ostoję społeczeństwa prze
ciwko Państwu i zazdrośnie broniła się
przed jakąkolwiek ingerencją organów
państwowych w sprawy samorządu.

W istocie swojej samorząd nie jest
niczem innem, jak tylko formą wykony
wania administracji publicznej w grani
cach określonych ustawami przez organy

obywatelskie powstałe w zasadzie z w y
boru i niezkleżne hierarchicznie od admi
nistracyjnych władz rządowych. Jako for
ma ciągania szerokich mas obywateli w

orbitę zagadnień publicznych o charakte
rze lokalnym stanowi równocześnie sa
morząd doskonałą szkołę życia politycz
nego i doskonałą siłę wewnętrzną, wią
żącą obywatela z ideą państwową, a rów
nocześnie pozwala na wydobycie na ze
wnątrz produkcyjnych sił narodu dla

ewentualnego wykorzystania ich na szer
szej ogóJnopaństwowej platformie, gdy
na niższych szczeblach administracji sa
morządowej złożoli oni pomyślny egza
min. Celem administracji samorządowej
jest nie walka z władzą rządową, lecz u-

zupełnianie administracji rządowej
względnie jej zastępowanie tam, gdzie
daje ona gwarancję lepszego załatwienia

Nowe Hapiiafg dla
przemplu naftowego

Rada nadzorcza Sp. Akc. ,,Standard * N o ,

be! w Polsce'* uchwaliła podwyższenie kapitału
akcyjnego spółki do sumy 60 miljonów złotych.
Podwyżka ta, wynosząca 37 miljonów złotych,
czyli przeszło 150 proc. kapitału spółki, wy no.

szącego obecnie 23.4 miljony z l, pokryta bę,
dzie oczywiście przez kapitał amerykański,
a mianowicie przez firmę Standard O il Com.

paay of New Jersey, przyczem dla polskich
akcjonarjuszów będzie zastrzeżone prawo po,
boru nowych akcyj.

Realizacja uchwały, umożliwiającej oparcie
działalności spółki na nowych finansowych za.

aobach ma nastąpić już w czasie najbliższym.
Zdarzenie to jest znamiennym dowodem wzra,

(tającego stale zaufania zagranicy do solidności

podstaw, na których wspiera się życie gospo,
tecze Polski.

OgraniczeniaIpwno-
Gdowe w Sawietocb
,,Leningrad/kaja Prawda" w N r. 22 donosi,

że kartki na mięso za styczeń w ilości — dla I

kategorji 700 gr., I I kategórji - 300 gr. i dla
dzieci 350 gr. będą realizowane w końcu sty.
cznia. Kartki styczniowe na mąkę będą realizo,
wane w lutym

Do wszystkich Matek, dbałych
o zdrowie swych dzieci.

Matki!.., Wiecie chyba że ciałko maleńkie
go dziecięcia jest zbyt wrażliwem, aby je pie
lęgnować pierwszym lepszym, źle spreparowa
nym i nieaseptycznym pudrem który niejedno
krotnie powmduje dolegliwość! i choroby skó
ry u dzieci. Wybór przeto właściwego pudru
powinien być dla Was, Matki kwestią zasad
niczą. Pamiętajcie, że najlepiej pielęgnuie ciał-
so dziecięce sterylizowany' puder dla dzieci

,,Borsal", usuwający bez śladu zaczerwienienia

wyprzałość skóry, wytwarzany przez fabr

ćhem R Barcikowski Sp, Akc w Poznaniu Dc

nabycia w każdej aptece i drogerjL

danjrch spraw przez samorządowe orga
ny lokalne, aniżeli przez administrację
rządową, kierowaną centralnie i niezna-

jącą zbyt dobrze lokalnych warunków

życia.
W państwach wyrobionych politycz

nie żaden obywatel nie wypłynie na are
nę ogólnego życia państwowego, o ile nie

przeszedł odpowiedniej praktyki w po
szczególnych szczeblach samorządu lo
kalnego. I my życzyć sobie musimy, aby
drogą zainteresowania samorządem jak
najszerszych mas obywateli wyrobić do
stateczną ilość działaczy, których nam

brak we wszystkich niemal dziedzinach

życia państwowego, a których możnaby
z pożytkiem wykorzystać na poszczegól
nych placówkach o znaczeniu ogólno-
państwowem.

Zadaniom tym czyni zadość projekt
ustawy przedłożonej Sejmowi w sprawie
częściowej zmiany ustroju samorządu te
rytorialnego. który w sposób znakomity
zazębia współpracę czynników lokalnych
z organami rządowemi i chroni samorząd
przed wykorzystaniem go dla innych ce
lów, niż ten, dla którego jest on powo
łany.

Dr. Kazimierz Duch

poseł na Sejm.

Zwiększenie rezerw kredgfowgch
w Banku Polskim

W dniu 23 b. m, odbędzie się walne zgroma.
dzenie doroczne akcjonarjuszów Banku Pol.

skiego. N a początku obrad znajduje się m. i.

sprawa zmiany statutu tej instytucji w kierun.
ku upoważnienia władz Banku Polskiego do

zwiększenia dotychczasowego kredytu rządu
z 50 milj. do 100 milj. zł.

W związku z tem należy zauważyć, że kre*

dyt skarbu państwa w Banku Polskim trakto.

wany jest jako rezerwa, wykorzystywana jedy.
nie w nader rzadkich wypadkach i to tylko
częściowo.

Jak wskazują rzeczoznawcy, obecnego zwięk,
szenia kredytu rządu w Banku Polskim również

nie należy uważać za równoznaczne z jego wy.
korzystaniem. Rząd przez zwiększenie kredy,
tów pragnie wzmocnić swą stałą rezerwę ze

względu na trudności dzisiejszej sytuacji go.

spodarczej, aby uchronić się przed możliwością
mi z nich wynikającemi. Rezerwy takiego ro.

dzaju posiadają w Banku Polskim, jako w insty
tucji emisyjnej wszystkie instytucje finansowo,
kredytowe, oraz przemysł i handel na ogólną
sumę 1 miljarda złotych. Z sumy tej przyzna,

nych kredytów wykorzystane jest zaledwie nie.
co ponad jej połowę, a mianowicie około 660

miljon. zł.

Cukier zmniejsza pociąg do wódki -

Używaj en k m do potraw...

Odpowiednie przyprawione
smaczne i higjeniczne jedze
nie — to kardynalny waru
nek ipodstawa zdrowia.

Szczypta cnKrn podnosi znako
micie smak potraw, czyniąc zbęd-
nem używania przypraw korzen
nych, potęgujących 9,chęć do picia".

Szczypta cukru, dodana podczas gotowania do

wszystkich prawie potraw, jarzyn, zielonego
groszku, fasotki, marchwi, szpinaku, kalafiorów,
kartofli, brukselki, kapusty i pomidorów, do po
traw mięsnych, ryb, klusek, kaszek, zup z płat
ków owsianych, jak również innych zup, nadaje
każdej z tych potraw właściwy jej smak, podno'

sząc nadto jej wartość odżywczą.

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO -

MjcayJfdaóoli-
w/yzyfUacukru

Napad moskiewski
na norweskiego
ministra wojny

N a norweskiego ministra wojny V . Quislin.

ga dokonano zamach w Oslo w jego apartamer.
cie służbowym w ministerstwie.

Jak się okazuje osobnicy, którzy napadli na

ministra wojny byli wysłannikami G. F. U., ma

NORWESKI MINISTER WOJNY

V. QU1SL1NG.

jąeymi na celu zdobycie dokumentów, dotyczą,
cych obrony Norwegji. Osobnicy po uzyskami
audjencji, rzucili się na ministra i jeden z nich

pchnął go nożem, drugi zaś zasypał oczy pia,
skiem. N a krzyk napadniętego, wpadła służb::,
która obu złoczyńców ujęła.

Minister uległ rozstrojowi nerwowemu.

W ministerstwie przeprowadza się rewizję
szaf z aktami, by się przekonać, czy nie skra'
dziono ważnych dokumentów państwowych. ~

Dzienniki mówią, że minister Quisling poda su;
do dymisji.

Ponieważ premjer Koltad również zachoro

wał i nie prędko powróci do zdrowia, jest m u

ż'iiwe, że cały rząd ustąpi.

Zamach sianu
w fitłapcdzie

W sobotę przed południem aresztował:
oficerowie kłajpedzcy prezydenta rządu
kłajpedzklego Battchera w gmachu dyrekto
rjatu i upnowadzili go w samochodzie. Gu
bernator Merkis, który powrócił z Kowna,
przybył do dyrektorjat u, gdzie oświadczył,
że zarządzen'a, które wyda. opierają się na

podstawie polecenia rządu kowieńskiego i

wezwał obecnego dyrektora krajowego do

objęcia władzy.
Dyrektor odmówił temu wezwaniu, Na

to gubernator mianował litewsk'ego radcę
politycznego następcą prezydenta, a jego
sekretarzem radcę krajowego Tolfszusa.

Biuro urzędowe prezydenta Boettchera

o,p:eczętowano. Zamknięto połączenia te
lefoniczne z sejmem, magistratem i sądem,
oraz przerwano połączenie telefon.czne z

niemieckim konsulatem generalnym.

Nowo kaieh na linii Odymia-
Helsinhi

W dniu 13 bm. odjeżdża z Gdyni nowy sta.

tek Żeglugi Polskiej ,,Śląsk". Statek ten będzie
kursował na linji bałtyckiej Gdynia — Gdańsk
—Tallin — Helsinki i z powrotem, według rejsu
przebywanego do niedawna przez statek ,,Cho.
rzów". Wprowadzenie tego nowego typu stat.

ku gwarantuje utrzymanie regularności liny
bałtyckiej we wszystkich porach roku.

Arm|a pod rozkazami Rado Ligi Nor.
Francuski projekt osią politycznych rozmów

Francuska propozycja rozbrojenia i u-

tworzenia sił zbrojnych międzynarodowych
była tematem rozmów całego świata poli
tycznego w Genewie aż do późnych godzin
nocnych. Min. Tardieu, prócz min. Zale
skiego poinformował o swojem kroku tak
że i delegatów Małej Ententy, oraz przed
stawiciela Belgji, z którymi rozmawiał po
konferencji swojej z min. Zaleskim.

Wszyscy, a nawet i Niemcy podkreśla
ją tu zgodnie, że propozycja francuska jest
wypadkiem dla konferencji rozbrojeniowej
przełomowym, bez względu na jej prak
tyczną wartość, gdyż przelicytowuje nawet

najbardziej śmiałe marzenia przyjaciół Ligi
Narodów w tym kierunku.

Dziennikarze niemieccy i delegacja nie
miecka była propozycją zupełnie zaskoczo
na, T ak samo, jak Włosi. Aż do ogłoszenia
jej tekstu uważali oni wszelkie pogłoski na

ten temat za złośliwą mistyfikację. D ele
gacja niemiecka nie ukrywa swego złego
humoru i sceptycznego stanowiska w tej

sprawie. Niemcy oceniają projekt, jako u-

topję i francusko-polski manewr dywersyj
n y, celem storpedowania konferencji roz
brojeniowej.

W dniach najbliższych rząd niem iecki

przedstawi konferencji rozbrojeniowej swój
projekt konwencji rozbrojeniowej, dążący
do uzyskania powszechnego rozbrojenia na

podstawach równorzędnych. Projekt ten

ma być odwrotnością projektu francuskiego.
Poza Niemcami wystąpi zapewne zde

cydowanie przeciw projektowi delegacja
włoska. Włos: twierdzą, że projekt fran
cuski jest skierowany m, in. również i prze
ciw zaobserwowanemu ostatnio szalonemu

rozwojowi włoskiego lotnictwa.
Koła amerykańskie, o ra z delegacje

państw nienależących do Ligi Narodów wy
rażają swoje wątpliwtośc' w stosunku do

projektu, który podporządkować chce wszy
stko Lidze Narodów, a na co państwa te,
t. j. Ameryka z jednej strony, a Rosja So
wiecka, prawdopodobnie, z drugiej — nigdy
się nie zgodzą

W kołach polskich projekt jest oceniany
naogół przychylnie. O ile nam wiadomo,
delegacja polska uważa projekt francuski
za nowy krok naprzód na drodze do wza
jemnego zapewnienia bezpieczeństwa 1 stwo

rżenia możliwości rozbrojenia.
Sensacyjny ten projekt francuski odda-

wna już był omawiany na łamach prasy pa
ryskiej. Poważne objekcje wywołać mus;

sprawa technicznego prowadzenia go w ży
cie i tu nasuwa się szereg zapytań: Z ja 
kich funduszów utrzymywanaby była armja
międzynarodowa? Jaką rolę odegrałyby
wpływy polityczne i dyplomatyczne na wza

jemne ustosunkowanie się do siebie naro
dowościowych ,,Iegjonów" wchodzących w

skład armji.
Niemniej, należy pragnąć, by Liga Naro

dów stała się istotnie strażniczką pokoju
i pewną egzekutywę mieć mogła w czuwa
niu tak nad bezpieczeństwem narodów, jak
i nad wykonywaniem postanowień trakta
towych.
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Tragifarsa w Niborgu
Po wgroKn w ps-occslc o zafScia w Jedwabnie
,,Konigsberger Alg, -Zeitung'* donosi: z N U

bo-rga o niezwykle sensacyjnych Okoliczno*

ściach towarzyszących wyrokowi, który zapad!
w procesie o zajścia w Jedwabnie.

OSKARŻONY OTTO DOSTAŁ APOPLE*

KSJI w przeddzień wyroku, zastał jednak szczę
śliwie uratowany. W tymże samym dniu Z M A R

ŁA JEDNA Z OSKARŻONYCH, która już
w czasie trwania procesu została umieszczona

w zakładzie dla nerwowo chorych.

Dramatyczne te wypadki zawisły nad sałą
oskarżonych, gdzie rozbrzmiewał łagodny wy*
rok na sprawców brutalnych zajść przeciw Po*

lakom. Sędzia, odczytujący wyrok podkreślił
i wychwalał ,,niezwykle wzorowe i dobre" za;
chowanie się oskarżonych w czasie trwania pro
cesu (ł!)

,,Aliensteiner Zeitung" w artykule pod tyt.
,,surowy wyro k w Niborgu" podkreśla ciężki
wynik kar dla mężczyzn z Jedw'abna i zamieś
szcza niezwykle charakterystyczna, ocenę wy*
padków w sążnistym artykule ,,Nauka Jedwab*

na". Dowiadujemy się z niego, że proces ten

,,mial wybitnie polityczne znaczenie" gdyż wy*
kazał sprawiedliwość panującą w Niemczech

(Istotnie!)
Pisma polskie w Rzeszy jak ,.Gazeta Oh,

sztyńska", ,,Dziennik Berliński", ,,Nowiny Co*

dzienne" i ,,Gazeta Polska" z Warszawy piszą
wc'iąż o aktach terroru niemieckiego nad Poła*

kami a oto okazuje się jak mniejszości polskie
są w Niemczech chronione! (Jak. bujać to już

po niemiecku!) Proces w Jedwabnie wykazuje,
że wobec sądu Niemiec czy' Polak są równi i

jednakowo traktowani (właśnie!) Bo misją
Prus było zatknięcie sztandaru Prawa na

Wschodzie i nadal. Prusy go dzierżą. (Coś nie

coś sie przekrzywił!)
I dlatego właśnie — chełpi się szumnie ibu*

tnie ,,Ałlenst. Zfung* — że polityka została

z tej sali sądowej wygnana, proces Jedw'abna

nabył niezwykle politycznego znaczenia. Nie*

mieckie sądy są nam dobrze znane. Unosi się
nad niemi cień robotnika polskiego, nieszcze*

śliwego Jakubowskiego...
To też, jak już pisaliśmy, ludność Polska w

Jedwabnie drży teraz z trwogi, aby rozzuchwa,
leni oskarżeni z których 78 uw'olniono, a kilku*

nastu lekko zasądzono (skłonny do apopleksji
główny oskarżony. Otto. dostał aż 100 mk.), nie

zaczęli teraz dopiero hulać na ,,płonącej gra*

Sępolii**
— Z Sądu, Czwartkowej rozprawie przewód

niczyi p sędzia Nieć, protokółował p. Wolny,
oskarżyciel publiczny przodownik P, P p. Żu*
rawski.

Walerja i Kazimierz Smolińscy z Więcbor*
fca odpow'iadali za oszustwo. Oskarżeni do wi*

ny się nie przyznawają. Jak wynika z zeznań

świadków, oskarżeni w bardzo sprytny sposób
wymuszali gotówkę i żywność obiecując po*
życzkę wzgl. że mają dla córki kawalera lub

dla syna panienkę wśród znajomych. — Sąd
uznał oskarżonych winnych i skazał Walerję
Smolińską na 3 mies. w'ięzienia, koszta po*
stępowania iopłatę sądow'ą w wysokości 10 zł

zaś jej męża Kazimierza na 2 tygodnie więzie*
nia, koszta postępowania i opłaty sądowej w

wysokości 5 zł. Karę jednakże sąd zawiesił

skazanym na przeciąg 2 lat.

,,Hiss Wielkopolska"

Na konkursie piękności, zorganizowanym
przez Filmklub Zachodniej Polski w Poznaniu

tytu ł ,,Miss Wielkopolska" uzyskała p. Jadwi*

ga Burtanówna. której podobiznę podajemy
nu naszej ilustracji.

Prowoifaclc niemfecfiifs

W ostatnich czasach niemiecka prasa codzienna p ublikuje coraz częściej fantastyczne opo*
wieści wojenne, których automwie malują urzeczywistnienia niemieckich marzeń odweto*

wych w odniesieniu do Polski, Francji i A n glji. To, co jednak uczynił u* tym kierunku

nacjonalistyczny dziennik niemiecki ,,Schlęsi sche Z/g.", wychodzący we Wrocławiu, wy*
kracza daleka poza granice zwykłej sensacji. Otóż, dziennik ten, publikując w odcinku po*
wieść, osnutą na tle wojennem, zaopatruje ją fantastycznemu tytułam i w rodzaju ,,Kabel,
łączący Niemcy z Prusami Wśchodniemi, zerwany przez Polaków" i t, p. Tytuły te poda*
wane są w formie sensacyjnej na pierwszej stronicy dziennika tak, że stwarzają na pierw*
szy rzut oka wrażenie, iż między Polską a Niemcami istnieje rzeczywiścje stan wojen*
ny. Dowodzi to, że te'ndencją niemieckiej pra*sy nacjonalistycznej jest wytwarzanie nastro:

jów psychozy wojennej pomiędzy Polską a Niemcami.

Miłe z poiytecznem
W czasie wojny, kiedy przygotowywane by

ły posiłki na przyjęcie oddziałów przechodzą
cych żołnierzy, obok potraw, któremi ich go
szczono i nieodzownych papierosów, znajdowa
ły się zawsze przy każdem nakryciu paczki,
zawierające cukierki, czekoladę, pierniki etc.

Wielką przyjemność sprawiał wówczas widok

ogorzałych żołnierskich twarzy roześmianych
radośnie i rąk, wyciągających się do paczek ze

słodyczami. Niektórym osobom, mniej obznaj-
mionym z odżyw'czenti właściwościami cukru,
wydawało się to dziwnem a nawet zabawnem.
iż żołnierzy tratkuje się jak małe dzieci. Są
dzono, że łakocie te rozdawane są w celu osło
dzenia twardej doli żołnierskiej. Działo się je
dnak przeciwnie, gdyż obok chęci uprzyjemnie
nia żołnierzowi życia, myślą przewodnią było
pokrzepienie go na siłach, wiadomo bowiem, że
żadne inne pożywienie nie posiada tak krze-

pących właściwości, jak cukier.
Do niedawnych zaś czasów wydawało się

prawie anomalią dodawanie w najmniejszych
chociażby ilościach cukru do potraw solonych.
Obecnie zupełnie się to zmieniło i doszło się
do przekonania, że w wielu wypadkach, potra
wy aołone nabierają o wiele lepszego iwytwor
niejszego smaku, jeśli obok 6zczypty soli znaj

dzie się w nich szczypta — albo. więcej — cu
kru. Ileż razy smak mdłego mięsa — jak np,
cielęciny -- bywa podniesiony przez dodanie
do niego sosu, w którym się sól i cukier znaj
duje.

Jednym z nich jest sos t. zw. Cumberland,
którego przepis podaje się poniżej.

Sos Cumberland.

Proporcja: 1 łyżka masła - pół łyżki mą
ki -— sos porzeczkowy (słodzony) — - chrza n -

sól (lub solony rosół. — Zrobić'białą zasmażkę
z^1 łyżki masła i pół łyżki mąki, rozprowadzić
zimną wodą, osolić nieco (lub też rozprowa
dzić zimnym lekkim rosołem i w tym wypadku
nie dodawać soli, gdyż rosół jest solony), wy
mieszać, zagotować, dodać do smaku słodzo
nego porzeczkowego soku, wymieszać i raz je
szcze zagotować, aby się sos wyrównał. Utrzeć
na drobnej tarce chrzan, dodać czubatą łyżkę
tegoż do przyrządzonego jak wyżej sosu, wy
mieszać, znowu zagotować, wlać do sosjerki i

podać do pieczeni cielęcej lub do cielęcych ko
tletów. O ile pragnie się mieć sos zupełnie
gładki, można po dodaniu chrzanu przefasować
go przez sitko,

A. więc ,,szczypta soli" i ,,szczypta cukru".

HllM%gpaiiiprzem iń

a* eiaieclciei sacharynn
Polsfee asa- m ili. sfraip

N a jednem z ostatnich posiedzeń Komisji
skarbowej Sejmu .pos. Paeholczyk (BR) wystą*
pił z rewelacjami dotyczącemi przemytu nie
mieckiej sacharyny do Polski.

Poseł Psarski wskazał, że syndykat fabryk
sacharyny w Europie z siedzibą w Hamburgu
jest specjainie nastawiony na zarzucenie Pol
ski swym szkodiiw. produktem. Przytoczył on

t'ekst umowy tego syndykatu z dn. 21 stycznia
1930 r. z generalnym przedstawicielem przemy,
siu saehafynowego na Polskę p. Weissm-anem,
zamieszkałym stale w Berlinie.

Na podstawie tej umowy p. Weissmąn zoho

wiązuje się przemycać przez granicę polsko.-
niemiecką 3000 kg. sacharyny miesięcznie. Po*

seł Psarski przytoczy* i drugą umowę syndy*
katu fabryk sacharyny z niejakim p. Gruenz.

burgiem zaangażowanym na podobnych war.un*

kach, którego zadaniem jest przemyt sacharyny
do Polski przez granicę litewską i łotewską.

Przy przemycie sacharyny do Polski, prze,
n wtnicy korzystają z czynnej pomocy ceinych
władz niemieckich, co znów p. Psarski 'stwier*

dził dokumentami.

Rocznie przez tych dwóch pełnomocników
syndykat przemysłu sacharynowego przemyca)
do Polski 80—100 tysięcy kg. sacharyny, 'co jest
równe 40—50 miljonów kg. cukru. Straty skar*
bu państwa wahają się od 15 do 20 miljonów
złotych, przemysłu cukrowniczego w Polsce 40
—50 miljonów zj.

Przestrzeń plantacji buraków' cukrowych
y/skutek tego zmniejszyła się od 7— 10 tys, ha

ChetmilO
— Zebranie Tow. Powst. i Wojaków od*

było się w środę dnia 3 lutego br., które przy'
obecności 400 członków zagaił -prezes Hądz*
lik. N a wstępie, po uczczeniu pamięci zmar*

lego druha Czapiewskiego Pawła, druh prezes
omówił bieżące sp-rawy jak specjalne przed*
stawienie dla Wojaków', któro ma s-ię odbyć

w najbliższy wtorek oraz otwarcie czynnego

sekretarjatu Tow. Powst. iWojaków, oraz Se

kretarjatu Bezip. Bloku Wspólpr. z Rządem.
Następnie "tlruh redaktor Łukasik odczyta!

referat na temat projektu nowej ustawy mai*

żeńskiej Po referacie i odśpiewa-niu pieśni wo*

jackiej, druh prezes, hasłem ,,Woln-ość*1 sam

kną-1 posiedz-enie.

P% ~ ~ - 7.1 .

Środek tak wspaniale scsmiew

*zający bóle,jest często przed
miotem podrabiania. D la-

tego też, przy bólu głowy S:

zębów% przeziębieniu, reuma
tyzmie, należy przyjmować
tylko tabletki, które jak i

opakowanie opatrzone są
znakiem BAYER .

ISTNIEJE TYLKO JEDNA A-SPIRINA!

Królowie oszczędzała
Kryzys wszysikim daje się we znaki

Dyktator kryzys przekracza i najwyż
sze pro-gi. Wszędzie sięga jego wpływ . Na
wet na nielicznych już dworach królew
skich w Europie odbija się przymus oszczę
dzania i zaciskania pasa, Listy cywilne pa
nujących u-legają redukcji tak samo, jak pen
sje urzędników.

Na dworze króla Da.njl np, wpływ kry
zysu dał się mocno odczuć. Przed spad
kiem kursu korony duńskiej król zamówił
w prywatnej stoczni duży jacht luksusowy,
Wykończenie jachtu ulegnie jednak o-póź

nieniu, gdyż stocznia otrzymała o-becnie po
lecenie od króla, aby roboty przy budowie

okrętu wstrzymano, al'bowiem wskutek zna

cznych strat na kursie korony kasa królew
ska nie będzfe mogła marazie regulować
należności.

Co ro-k o tej porze wyjeżdżał król duńs-ki
na parotygodniowy wypoczynek na Riwie
rę. Obecnie podróż ta została odłożona ze

względów oszczędnościowych, a król wraz

z rodziną spędza swe wywczasy w jednej z

wiejskich posiadłości.

Te same wi-eści nadchodzą z Londynu.
Król mody, książę Walji. sprzedał dla osz'

czędności trzy konie wyścigowe ze swej
stajni 1 jeden ze swych Rolłs-Royce'ów-
Zwykła o tej po-rze wycieczka do Paryża
na sezon karnaw'ałowy została odłożona ku
wielkiemu żalowi hotelarzy i restauratorów

paryskich, którzy mieli w księciu W alji i ie-

go świcie dobrych klijentów. Król Jerzy V.

idąc w tem za przykładem szefów przed
siębiorstw przemysłowych i handlowych,
wymówił posady licznym urzędnikom dwor
skim i służbie pałacowej, a w kuchniach

pałacu Buckingham zaszły leż wielkie zmia

ny; idąc za hasłem ,,buy brłtish "

(kupujcie
wyroby krajowe), usunięto z menu i ze spi
żarni wszystko, co pochodzi z zagranicy,

W rażący częstokroć sposób odbiły się
ujemne skutki kryzysu na trybie życia dum

nej arystokracji angielskiej. Średniowiecz
ne zamki zostają sprzedane i przechodzą w

obce ręce. Lord Lascełles,, kre wny Jego
Królewskiej Mości, otworzył dwa razy na

tydzień w rota swego zamku dla publiczno
ści, pobierając przy tem. od zwiedzających
pewną opłatę wejściową. Każdy londyń-
czyk czy cudzoziemiec - turysta może te
raz za opłatą jednego szylinga oglądać nie
do-stępne daw'niej dla obcych ko mna ty i sale

prastarego zamku dumnych lordów.

Romantycma" Kariera
bohaterki milfonowei Hradzielij w Grand Hotelu

Ciunkiewiczowa, bohaterka" głośnej kra*

dzieży iniljonowej fortuny w krakowskim
,,Grand Hotelu" jest osobą o niezwykle bujnej
jak równie niezwykle ciekawej przeszłości.

Przed laty byla poprostu ...artystką kabare*

tową w warszowskiej ,,Oazie", potem trzykro*
tnie wychodziła zatnąż, rozwodząc się za każ*

dym razem. Wyjechawszy następnie do Rosji
podbiła serca i portfele najbogatszych wielbi*
cieli. Z pośród wielbicieli Ciunkiewiczowa wo*
lala mężczyzn starszych i zamożnych, aniżeli

uwielbiającą ją młodzież, ale bez środków ma*,

terjalnych.
Gdy wybuchła rewolucji Ciunkiewiczowa

została kochanką nielada dygnitarza. — Krasin

,,pomagał" je j robić majątek. W w'alizach dy*
plomatyeznych kurjerów sowieckich przewin*
zla też piękna pani C. swe bezcenne brylanty
i futra do Paryża. Po kilkuletnim pobycie w

nadsekwaóskiej stolicy romantyczna pani za*

pragnęła odwiedzić swe rodzinne miasto War*

szawę. Potem pojechała leczyć się do Krako*
wa... i tam rozpoczęły się niepowodzenia.
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzyra.-kat.
Poniedziałek Jana

Wtorek Cyryla
- Dyżur nocny aptek do dn. 14 bm. peł

n ią : Apteka Nowomiejska, ul. Chodkiewicza

22, tclef. 14— 67, Apteka pod Łabędziem, ul.

Gdańska 5, telef. 204, i Apteka Staromiejska,
ul. Długa 39, telef. 300.

TEATR MIEJSKI.

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.
Ostatni raz operetka ,,Wesoła Wdówka", gra
na będzie w poniedziałek 8 bm. po cenach od
30 gr. do 3.— zł. z Grabowską w tytułowej
partji.

We wtorek: ,,Hrabina Mariea" — operetka
Kalmana (staraniem Z. K . P .) .

W środę i czwartek: ,,Sztuba" — Kazimie
rza Łęczyckiego.

,,Cnotliwa Zuzanna," w Teatrze Miejskim.
N a ukończeniu próby z komicznej operetki
znanego kompozytora Jana Gilberta ,,Cnotli
wa Zuzanna", której premjęrę wyznaczono w

sobotę 13 lutego. Zawrotny bumor, piękne
śpiewy, tańce, wszystko to trzyma widza

przez cały wieczór w wesołym nastroju, bu
dząc śmiech zdrowy i szczery.

REPERTUAR KIN.

Kristał — wspaniałe, dawno przez wszy
stkich oczekiwane arcydzieło filmowo-dźwię-
kowe produkcji polskiej, p. t. ,,Bezimienni bo
haterowie". W fi lm ie tym. główne role,kreują:
Marja Bogda, Adam Brodzisz, E, Bodo, Żuła
Pogorzelska i in. Ponadto nadprogram.

Nowości: - dziś premjera przepięknego
arcydzieła, fiłmowo-dźwiękowego p. t . ,,Nad
ranem" z Romanem Noyarro w roli głównej.
Program uzupełnia najnowszy.dźwiękowy do
datek aktualności. Dziś o godz. 16,30 poraź
ostatni po cenach zniżonych egzotyczny ,,Tra-
der Horn".

Corso: - wspaniały podwójny program,
ua który składa się film p. t. ,,Człowiek z bi
czem" z Douglasem Fairbanksem w roli głów
nej. oraz film p. t. Strzał wśród dżungli".

Rewja: — przebojowy dramat p. t . ,,K rai
na. Ruletki". N a scenie nowa rewja p. t . ,,A u

nas najlepiej" w wykonaniu ulubieńców publi
czności: pp. Janiny Leonowicz, W iery Kin,
Zdzisława, Suwalskiego. Pocz. seansów o godz.
5.13 — w niedzielę o godz. 3

Marysieńka; ~~ ,,Parad a miłości" i ,,Sor
ka Zorry".
I miasta

Urzędnicy Państwowej Fabryki Wyrobów
Tytoniowych w Bydgoszczy wpłacili w dn'ia

dzisiejszym na ręce Miejskiego Komitetu dla

spraw bezrobocia kwotę 25.— zł. tytułem sa
mowolnego opodatkowania się na rzecz bezro
botnych za miesiąc styczeń 1932 r.

N a rzecz bezrobotnych. Zjednoc-ozne Ce
gielnie In ż. A . Krzywice i Ska w Bydg'oszczy,
złożyły w redakcji naszej zł. 20.— (dwadzie
ścia) na rzecz bezrobotnych jn, Bydgoszczy.

Pogadanka Org. Przysp. Kob. do O, Kr.,
odbędzie się w środę dn. 17 bm. Posiedzenia

odbywać się..będą w poniedziałki i piątki po 15
bm. — Członkinie uprasza się o udział.

,(Rodzina Policyjna" dla bezrobotnych.
St-ow. ,,Rodzina P olicyjn a

" miasta Bydgoszczy
jedynie na rzecz bezrobotnych, urządza w da.
S bm. wieczorek taneczny (śledź) na sali

,,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej. — Czysty
dochód przeznacza się na rzecz bezrobotnych.
Początek o godz. 20, koniec o godz. 5.

Oddział Ruchu P. K . .P. Podaje do wiado
mości, że z dniem 1 -go marca b, r . rozszerza

dę czynności ekspedycyjne stacji Kolicki —

Orłowo, położonej na odcinku Zoppot — Gdy
nia l in j i Toruń — Strzebielino, na przesyłki
drobnicowe pospieszne i zwyczajne, zatem sta
cja ta z dniem 1 marca b. r . będzie wykony
wać czynności odprawę osób, bagażu, ekspe
dycję przesyłek drobnicowych pospiesz., drob
nicowe zwyczajne i wagonowe z wyjątkiem
żywych zwierząt.

Cześć zasłudze. Ouegdaj p. Starosta powia
towy dr. Józef Beret a udekorował w imieniu

P, Prezydenta Rzeczypospolitej, oficerskim

krzyżem ,,Polonia Restituta" zasłużonego dzia
łacza i. społecznika p. konsula St. Rolbieskiego.

Najbliższe posiedzenie Rady Miejskiej od
będzie się w ratuszu w czwartek, dnia U bm.
o godz. 18.30. N a porządku obrad znajdzie się
m. in. wniosek Mag'istratu na zniżenie od 1. I .

b. r . ceny za prąd elektryczny dla celów oświe
tleniowych z 80 gr. ua 75 gr. — Sprawa wpro
wadzenia zmian do statutu o podatku, od po
siada-nia przedmiotów zbytku, sprawą opłat za

używanie dróg i lilie miejskich za r. 1931/2 od

najazdów mechanicznych i in

Prezydent na. Bydgoszczy n a andfencft
u P. Wojewody Pomorskiego

Pan Wojewod(a Pomorski K irtiklis p rzy
jął dnia 5 bm. Kierownika Magistratu m.

Bydgoszczy D-ra Chmielarskiego i informo
w a ł się o możliwościach pomieszczenia w

Bydgoszczy nowych urzędów i instytucyj
oraz znalezienia mieszkań dla ich pracow
n ików dodając, że ew'entualne przeniesienie
Województwa Pomorskiego do Bydgoszczy
nie jest obecnie aktuainem. Rów'nocześnie

p. Wojewoda oznajmił, że w niedługim cza
sie odwiedzi ten piękny gród.

Jak się dalej dowiadujemy, przyłączenie
Bydgoszczy ora z innych miast i powiatów
województwa poznańskiego i warszawskie
go do województwa pomorskiego wymagać
będzie do przeprowadzenia formalności pra 
wnych i uskutecznienia praktycznych przy
gotowań około roku.

Śmiałe włamanie do Sądu Grodzkiego
Przed k ilku dniami dokonano niezwykłe

śmiałego włamania do i . zw. komory aserwaty-
wów w Sądzie Grodzkim w której przechowy
wane są różne przedmioty jako dow-ody rzeczo
we służące do rozpraw.

Niewykryci dotychczas sprawcy dostali się
do komory za pomocą podrobionego klucza lub

wytrycha. Ze względu na toczące się śledztwo
o sprawie tej nie pisaliśmy dotychczas, dopie
ro w dniu wczorajszym dowiedzieliśmy się w

tej sprawie bliższych szczegółów, a mianowi
cie jakie przedmioty padły łupem złodziei.

Skradziono: 1 bokser (pierścień), 1 halkę bia
łą, 1 sweter, 1 prześcieradło, 1 p. kalesonów,
2 koszule, 2 sukuie, 3. zegarek damski z złota

amerykańskiego, 1 para skarpetek, męskich, 1

złotą, obrączkę, 3 bluzki niebieskie, 1 para

spodni niebieskich, 2 płaszcze szare, 1 bokser

(pierścień), 4 ińtr. m aterji trykotowej, 1 ze
garek męski z złota amerykańskiego ,,Elgin"
nr. 2046239, 1 łańcuszek złoty, 1 czapkę spor
tową, 1 para pończoch białych, 1 złoty pier
ścionek. 1 browning belg. nr . 688717, 1 para

spodni i 1 para pończoch, 5 koszul, 3. pałka
sprężynowa, 1 nóż, 1 pistolet automatyczny w

futerale, 2 magazynki, 10 naboi, 2 browningi
z nabojami, 2 zegarki męskie niklowe z łań-

euskiem, 1 lampa elektryczna kieszonkowa, 1

portfel skórzany, 1 portmonetka skórzana, 1

podułko manikur, 1 scyzoryk, 1 browning, 2

magazynki, 12 naboi, 1 rewolwer, 1 powłoka
na pierzynę, 2 koszule damskie, 1 suknia czar
no-biała, 1 pudełko okrągłe blaszane, 1 sznur

korali szklanych, 1 zloty krzyżyk, 1 srebrna
branzoletka (obrączka) z wisiorkami, 1 serdu
szko złote, 3 kawałeczki łańcuszka złotego, 3

metry materjału granatowego, 3 mtr. branżo
wego, 1 browning nr. 891583, 1 magazynek i 4

naboje, 1 kosz walizkowy, 1 maszynka do go
lenia, 1 duży scyzoryk, 1 pałka, mosiężna w

skórze, 1 browning nr. 7939 i 1 nabój, 1 stra
szak w formie browninga, 1 płaszcz damski

czarny, 1 pierścionek złoty z niebieskim, ka
mykiem, 1 sztylet i 1 scyzoyyk, 1 browning z

6 nabojami z f'uterałem. Śledztwo w tej spra
wie trwa.

Chciał zabiC narzeczonego siosfrg
Łatwość i podrap z jakim w obecnej

do-bie pow-ojennej pozbawią się bliźnich ż y 
cia i to dla przyczy n rozbrajająco- błahych —

napaw-ać poczyna szczerą troską każdego,
któremu nie jest obcą zdrowa spójnia
współżycia zbiorowego.

Wypadek jednak krwaw'ego li-kwidowa
nia ans, jaki miał miejsce ubiegłej soboty
w Bydgoszczy zakrawa zgoła na kliniczne

wypaczenie nie tylko serca, ale w-szelakie
go rozumu.

20-letn:emu czeladnikowi krawieckiemu

Żytniewskiernu nie po-dobała się z jakichś
tam przyczyn fizjognomja narzeczonego je
go siostry. W tym też celu przedsiębior
czy Żytniewski nabył rewolwer, by zgładzić
ze świata swego przyszłego szwagra T a
j

'

usza Matusiaka, j-alóoże siostra głucha na

persfazje brata, nijak z narzeczonym zer
wać nie chciała. Żytniewski zaczaiwszy
s-ię za węgłem jednego z domów- przy ul,
Gen. Bema oczekiwał z rewolwerem w rę
ku pow'rotu do domu siostry, którą zwy
czajnie narzeczony jej Matosiak odprow'a
dzał, Gdy po pewnej chwili para narzeczo
nych minęła róg domu, za którym skrył s.ę
Żytniewski, ten ostatni oddał w kierunku
Matusiak-a 3 strzały. Dwa chybiły, trzeci
zaś ugodził Bogu ducha winnego narzeczo
nego Żytn/ewskiej w lewą łopatkę. Ran
nego przewieziono do szpitala Św, F'orja-
na, opryszka zaś, który w pierwiastkowem
śledztwie ceniczną tępotą udowadniał ko
nieczność niedopuszczenia do małżeństwa

swej siostry, ulokowan-o w areszcie,

S mmsfkieinii winna m a
W barakac-h przy ul. Dwernic-kiego m.e -

szkało sobie mło-de choże dziewczę, k iore

odziedziczyło po prababce Ewie jeszcze
wiele płochliwej kokieterjc. Uraczą, acz

nie stała dziewczyna,, umiejąca w sprytny
sposób wodzić za nos mężczyzn, była po
słowie aż z dwoma barakowymi donżua-

nami, którym naturalnie każdemu z osobna

poprzysięgła dozgonną mił-o-ść i wiern-ość,
Traf chciał, że obaj narzeczeni panny Ma
rianny zetknęli się oko w oko, dowiadując
się. p rżytem o identycznym stosun-ku do wy
branej ich ,serc. Ludzie prości, nie orjen-

tujący 'się zbytnio w m'łosnej dyplomacji
barakowej ,,misseczki" postanowili z miej
sca stylem w olnoamerykańskiego boksu,
rozwikłać tak sprytnie przez dz:ewuszkę
zadzierzgnięty węzeł nie tyle gordyjski, ile
narzeczeński. Chwycili się więc za bary
i ku uciesze rozanielonej tym dowodem

,,wzięcia" dziewczyny, p-oczęli się wzajem,
kaleczyć. Kres temu ,,stosowanem-u" po
jedynkowi położyła policja, odprowadzając
obu kawa-lerów do aresztu policyjne-go. Tak

się kończą zalecanki.

Wieczoreto lowarztiski
lawnd. 'Em. Prac. (JEiezg*. Sppi.

OsSdatfatt

W ub. niedzielę odbył się w sali pod
,,Lw'em" w miłym i serdecznym nastroju
,,Wieczorek Towarzyski" połączony ze wspól
ną kolacją pracowników Kasy Chorych przy
licznym udziale zaproszonych gości.

Wspomniany wieczorek zorganizowany to -

stat przez Zarząd tut. Oddziału Związku
wspólnie z komisją zabawową, który miał mt

celu zacieśnienie węzłów koleżeńskich j to*

warzyskich między pracownikami Kasy.
W czasie wspól-nej k-olacji prezes Oddziału

'kol. Papińsk; w serdecznych słowach powitał
przybyłych gości z p. Komisarzem inż. Za*
wadzkim na czele oraz kolegów z Szubina i

Wyrzyska, apelując równocześnie do zebra*

nych, by w rozumieniu ciężkiej niedoli wiei
kich rzesz bezrobotnych naszego miasta, zło*

żyli skromny datek na dzieci tychże. Zbiórka
na ten cel prze-prowadzona wśród zebranych
przyniosła zł. 56.00 którą to kwotę przekazuj,,
isię do dyspozycji Miejskie-m-u Komitetowi

Bezrobotnych.
Z uznaniem podkreślić należy podjęcie

-przez Zarząd inicjatywy urzą-dze-nia wspo-mni a

-nej zabawy, która pod każdym względem
udała się znakomicie przynosząc zadow-oleni-e

'moralne zarówno obecnym na zabawie, ielc i

organizatorom.

Ssalcfąca ,,Europa*
Ostatnio 3 dni kończącego się karnawału.

Koło Przyjaciół Harcerstwa — Hnfcow Byd
goskich organizuje wspaniałe atrakcje, któro
trwać będą od niedzieli do wtorku włącznie w

godz. od 1.7-tej (5-tej) do późnej nocy, impre
za ta organizuje się w kawiarni Europa przy
ul. Gdańskiej pod ogólną nazwą ,,Szalejąca
Europa".

N a program składa się codzienny dancing,
występy solowe tancerek i tancerzy, śpiewy,
sztuki akrobatyczne i t. d. W każdym z tych
dni premjowataie' najlepiej tańczących par.
Rozdanie nagród we wtorek przed ,,Śledziem"
i wiele innych niespodzianek.

Do tańca, przygrywać będzie świetna orkie
stra, dancingowa pod dyrekcją p. Ługi.

Koło Przyjaciół Harcerstwa przez zorga
niz-owanie powyższej imprezy ma na cela przy

sporzenie funduszów na organizację kolonji
'

obozów harcerskich dla drożyn ubogich.
Szanowne Obywatelstwo m. Bydgoszczy u-

przejmie, prosimy o łaskawe poparcie zamia
rówK,P.H.

Pleftfi i*ć * slPw
Na ławie oskarżonych przed sądem okrę

gowym w Bydgoszczy zasiadła ubiegłej ao-

boty 37-letnia robotnica Janina Kostecka
z Poznania, oskarżona o podrzucenie dz;ec-
ka 4-tygodniowego, które w listopadzie
1930 rozłożyła na pro-gu przytułku -d-la dzieci

św. Florjana. Podsądna tłumaczyła się ja
sno, szczerze i krótko. NMąż ją porzucił,
pozostawiając na łasce losu. Będąc sama

bez pracy, a temsamem nie mogąc odziać,
ani też zapewnić ciepłego kąta s-wemu nie
mowlęciu, w idziała się zmuszoną zakołatać
do drzwi żłóbka. Nie oddała dziecka oso
biście, bojąc się by go nie przyjęto'. Sąd
po- krótkiej naradzie wydał wyrok uniewin
niający.

Wstąp w szeregi LOPP.
i%M afii*** czwijtróiBOlcaa

Kino Hristal:

1(BezimieriJii bohaterowie'*

Nowa wytwórnia polsko B, W . B, — Film

(Bodo, Waszyński, Brodzisz) zadebiutowała

,,Bezimiennymi bohaterami" nader udatnie, ro

kując jakńajłepsze na przyszł-ość nadzieje. M 0
że' nareszcie fil-m polski o-cknie się z maligny
syberyjsko*carskiej. wyzwoli się z zaczarowa*

uego krę-gu kozacko*żańdartnskiego ,,Rusycy*
zmu". nabierze rumieńców żywych i ,,aktual*
nych" i . zarzuciwszy sza-blonowy, wyszarzały
i nikogo już nie pociągający motyw ,,ulicy"
czy dna moralnej nędzy uśmiech-nie się uro*
kiem swojsk-ości, pogodą i pięknem, humorem
i r-adością życia.

,Bezimienni bohaterowie' ~ to film propa*
gandowo*poglądowy, unaoczniający ciężką,
niejako fro-ntową służbę policjanta, narażają*
cego ustawicz-nie swe życie w walce z prze*
stę.pczością o spokój, zdrowie i całość oby*
waieli. I w tem właśnie tkwi cenność ,,dzie*
wiczego" filmu B. W . B., składającego h-ołd
i uznanie bezimiennym granatowym żołnie*

rzom, których śmiercią czy kalectwem oku-py*
wać trzeba niejednokrotnie bezpieczeństwo
ipubliczne, stanow-iące zasadniczy- warun-ek ła*

dti, a tem samem możliw'ości współżycia zbio*

ruweg-o.

Bodo jako scenarzysta wyczuwa świetnie

j istotę filmu i podchodzi doń w sposób iście

Jamerykański. Naw-iązanie węzła dramatyćz*
| nego, progresja dynamiki, wzajemne zazębia*

nie się wydarzeń zmontowane są z przekony*
wującą silą logiki i konsekwencji. Film kry*
minalny o lawinowym tempie, trzymają-cy
uwagę widza w ustawi-cznem napięciu. To

tempo właśnie równoważy znamienicie pewne

niejasności (n. p. zag-adkowa śmierć brata bo*

hatcrki) nie-możność ucieczki bandytów z pa*
iącej się kryjówki) oraz niejednolitość stylu
filmowego (w trzech czwartych niemy dramat,
wreszcie mówiona i śpiewaną farsa). Operet*
kowy epizod pieśni miłosnej na ławce w ogro
dzie zoologicz-nym rwie niepotrzebnie zwar*
tość faktury, Błędy te jednak są znikome i

-malą wyrządzają krzywdę scenariuszowi.

Reżyser Waszyński wywiąz-ał się z swego
'zadania nad podziw chwalebnie. Ujęte w

skrótach scenę zatrzymania ruchu ulicznego
na jednej z głównych arteryj komunikacyj*
nych stolicy or-az scenę pożaru me-liny ban*

dy-ckiej zaliczyć należy do najlepszych na ja*
kie film polski dotychczas sie zdobył. Zdję*

cia przejrzyste, zaciekawiają wa-lorami malar*

skietni oraz pysznc-m wyzyskaniem światfocie*
ni.

Niestety pokutuje, jeszcze u nas nieumie*

jętność operowania pierw'szorzędny-m materja*
łem aktorski-m, jakim rozporządzamy. Nie*

zrozumiałem jest, dlaczego nie powierzono
Jaraczowi roli herszta bandy, w której tak

nieswojo, czuł się Biegański, aktor nadający
'Sie raczej do ról zdekadenciałych sal'onom-*

;ców. Jaracz w- epizodycznej roli jednego z

członków bandy dał majstersztyk ekspresji
filmowej. Zula Po-gorzelska niestety również
w- roli epizodycznej — przepyszna. R-asOwość

nadzwyczaj-nie uzdolnionej tej aktorki wprost
imponuje. Brodzisz po-p-ada w manierę ,,efe*
bizm-u". Chłopięca jego uroda ujmuje, w

obrazie tym jednak nie przekonywa. Bod-.*

jąk zwykle dobry i pewny. M-arja Bogda dys
ponuje uroczą, pełną dziewczęcego wdzięku
aparycją oraz wrodzoną elegancją. Twarzy*
czka ładna, a przyte-m nad wyraz fotogeni*
cz-na.

,,Bezimiennych bohaterów" zaliczyć należy
do najlepszych fil-mów polskich, (gr.)
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Ziazd przedstawicieli Kom. Kaś
HszcięslMfiści

województwa poznańskiego i pomorskiego
zaszczycił swą obecnością WofewaOa Pom. p . HSrMiłciis

W sobotę, dnia 6 lutego br. odbył się w

Grudziądzu Ogólny Zjazd przedstawicieli
Komunalnych Kas Oszczędności wojewódz
tw a poznańskiego i pomorskiego.

Na Zjazd, który odbywał się w dużej
aaLli Teatru Miejskiego, przybyło około 300

delegatów obu województw.
O godz. 10 rano, zagaił Żjazd prezes K o

munalnego Związku Kredytowego w Pozna
niu i prezydent miasta Poznania p, Cyryl
Ratajski,

Po dokonaniu wyboru czterech człon
ków Komitetu Biura Zjazdu przystąpiono
do wygłoszenia referatów.

Pierwszy referat n. t, ,,Zasady sprawno
ści w polityce Kas Oszczędności" wygłosił
p. T . Adamczewski, dyrektor Komunalnego
Banku Kredytowego w Poznaniu. Następ
ny referat ,,Aktualne zagadnienia z dzia
łalności Kas Oszczędności" wygłosił dyrek
tor K. K. O. w Gdyni, p Wł. Gawiński wraz

z p. Mroczyńskim, dyr. K . K . O, Pow, Cheł
mińskiego jako referentem.

Trzeci z kolei referat ,,0 uregulowaniu
stosunku służbowego pracowników Komu-

ralnych Kas Oszczędności" wygłos'i p. dr.
Wł. Dalber, dyrektor Biura Samorządowego
przy Komunalnym Związku Kredytowym.

Po przerwie obiadowej o godz. 3 przy
stąpiono do dalszych obrad. N a wstępie
zabrał głos przewodniczący Zjazdu p, prez.

Ratajski, który w słowach serdecznych po
w itał przybyłego samochodem z Torunia na

Zjazd Wojewodę Pomorskiego p. Kirtiklisa,
podkreślając znaczenie wzięcia udziału w

obradach przez p. Wojewodę, jako dowód

niezwykłego zainteresowania się p. W oje
wody sprawami związanemi z dzi'ałalnością
Komunalnych Kas Oszczędności,

Następnie, po referatach odbyła się o-

żywiona dyskusja, w której zabierali głos
m, in. starosta powiatu grudziądzkiego p.
Niepokulczycki, kierownik Oddziału Banku

Gospodarstwa Krajowego w Gdyni, p', Gra-

W ostatnich czasach bardzo często słychać
o objawach zdziczenia zdarzających się tu i

owdzie na wybrzeżu.
Trudno jest często apelować do obyczajno

ści publicznej, zwłaszcza, że nieraz te właśnie

warstwy, które świecić'winny przykładem, da
ją. zachowaniem swem dowody bezwzględnego
braku dobrego wychowania. Narażanie bliźnich
na straty matei'jalne, wywoływane tępą bez
myślnością imię tak zwanych ,,psich figlów"
nic jest niestety uprawiane wyłącznie przez
źle wychowaną młodzież Spotyka się również

osoby dorosłe t. z. z inteligencji, które nie po
tra fią uszanować całości mienia bliźniego.

bowski, który udzielał wyjaśnień w związ
ku z referatami, p, inż. Dziedziuł, dyr.
Trzciński, oraz dyr. T , Adamczewski, któ
ry odpowiedział na różne interpelacje pod
adresem Komunalnego Związku Kredytowe
go,

W Zjeździć przez cały czas trwania ob
rad, wziął również udział starosta krajcwy
pomorski p. Łącki.

Po wyczerpaniu porządku obrad, o go
dzinie 5,40 popoł. przewodniczący p. prez.
Ratajski, dziękując wszyst'kim za udział w

Zjeździe — Zjazd zamknął,

Zdarzało się już nieraz, że domorośli her-

kulesi siłę swą okazywali przy wyrywaniu lub

łamaniu ławek w tej lub innej miejscowości
nie bacząc, że czynią wszystkim wielką' szko
dę. Obecnie mamy znów do zanotowania fa kt

wandalizmu w Strzobielinie, gdzie kilka dni to
mu wybito dwoma wielkiemi kamieniami drzwi

wejściowe w mieszkaniu p. Ą . . Schefki. Tej
Samej nocy zostały połamane przy drodze na

gruntach p. Behefki drzewka.
Przeciwko tej swawoli bezmyślnych psotni

ków.. — czy poprostu dzikich wandali winno

przeciwdziałać również, samo społeczeństwo
przez w-ydawanie szkodników w ręce policji.

Programy radiowe
Wtorek 9 lutego.

Warszawa; 11.20 Kotn, meteor, G ł. Wojsk.
St. Meteor, dla komunikacji lotniczej. 11.45

Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 11.58 Sy*
gnał cząsu z Warsz. Obs. Astr., hejnał krak.
12.10 Płyty gramofonowe. 13.10 Urzęd. kom
Państw. Inst. Met. 13.15 Komunikat gospodar
czy. 14.45 Grieg: koncert fort. a*moll w wyk.
Ignacego Friedmana (płyty). 15.15 ,,Chwilka
lotnicza". 15.25 ,,Dieta dla uzdrowieńców",
wygi. M . Morżkowska. 15.45 Giełda pień. oraz

kom. Centr Biura Hydr. dla żegl, i ryb. 15,05
Program dla najmodszych, 16.20 ,,B'yron —

król poetów romantycznych", wygi. I . Pe*

płowska. 16.40 ,,Targi brytyjskie i Birming*
bam 22 luty — 4 marca", wygł. sekr. ambas.

ang. R, Kimens. 16.50 Melodje operetkowe
(płyty). 17.35 Koncert pośw. twórczości M.

Karłowicza (w 23 rocznicę śmierci). Wyk.:
Ork. Filh. Warsz., pod dyr. G . Fitelberga i T.

Zygadło. 18.50 Rozmaitości. 19.15 ,,Książka
rolnicza", wygł. inż. W ł . Sawicki. 19.30 Wia.
domości sportowe. 19.35 Piosenki w wyk. E.
Bodo (płyty). 19.45 Prasowy Dziennik Radjo*
wy. 20.00 Feljeton ,,O generale szeregowcu",
wygł. A . Borkiewicz. 20.15 Muzyka łekke w

wyk. ork. P. R . pod dyr, J. Ozlmińskiego. 21.10

Skrzynka pocztowa techn., korespondencję
bież. omówi i porad techn. udzieli W . Frenkiel.
21.25 Popularny koncert solistów. Wyk .: 1.

Dubiska (skrz.), A. Szlemińska (sopran) I L.

Urstein (akomp.) . 22.30 Dodatek do Pras. Dz.

Radj. 22.35 Urz. kom. Państw. Inst. M e t i

kom, policyjny. 22.40 Muzyka tan. z kaw.

Gastronomja. Ork. pod kier. ,T. Zucka i H,
Pewznera.

Katowice: 17.10 ,,Polska jako kraj przemy
słowy w rodzinie narodów", wygi. 'in*. St.

Nitsch.

Bezmyślne psoly czy obławy
zdziczenia?

WE1CIE ZAWSZE

POD UĘKĄ
PYDEŁICO

ORYGINALNYCH

PASTILLES

VAŁDA
chronią one przed

niebez pieęzeństwem
przeziębiania

w sprzedaży w aptekach
1składach aptecznych.

PASTILLES

VAŁDA
chronią one przed

niebez pieęzeńslwem
przeziębienia

w sprzedaży w aptekach
1składach aptecznych.

Podaję do łaskawej wiadomości P. T . Miesz
kańców m. Gdyni, że w dniu 4 lutego br. otworzyłem

Filję Mleczarni Parowej
(Strzelno W'ielkopolskie)

w GDYNI,przy ul. Starowiejskiej
róg Alei Słowackiego w nowym domu p. Górskiego
Polecając znane wyroby pierwszorzędnej jakości
Sz. P. T . odbiorcom po b, przystępnych cenach
pozostaje

Z poważaniem

23 Burczyk
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym

oddział ,,B" pod Nr. 81 przy firmie Polski Bank Prze
mysłowy Spółka Akcyjna Oddział w Gdyni, dnia 17

łipca 1931, dopisano: Wyrokiem z dnia 19 czerwca 1931
Sądu Okręgowego w Warszawie akta Sekcji Upadło
ściowej nr. 28/31 zarządzono otwarcie postępowania
układowego między Polskim Bankiem Przemysłowym,
a jego wierzycielami. Postanowieniem z dnia 8 lipca
1931 nadzorców spółki za zgodą sędziego Komisarza
upoważniono prokurenta oddziału spółki w Gdyni pana
Bernarda Re dziarskiego do wykonywania poszczegól
nych czynności niezbędnych do prowadzenia rzeczone
go Oddziału, w szczególności do zawierania wszelkie
go rodzaju operacyj komisowych, inkasowych, przeka
zowych do wypłacania sum należnych, a wynikających
z zobowiązań Banku, powstałych po dniu 27 marca

1931 jakoteż wszystkich zobowiązań z tytułów nieobję
tych postępowaniem zapobiegającem upadłości oraz do
wypłacenia wierzycielom tegoż oddziału ich należno
ści, o ile nie przekraczają sumy zł. 500,— i w zakresie
tych wszystkich czynności do podpisywania korespon
dencji i wszelkich dokumentów za Nadzór Sądowy.

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru handlowego
oddział B pod nr. 93 przy firmie C. Hartwig Spółka
Akcyjna w Poznaniu Oddział w Gdyni, dopisano: Jens
Usterud Svendsen z Gdyni otrzymali prokurę łączną

dla oddziału w Gdyni.
Gdynia, dnia 7 października 1931

Sąd Grodzki.

7V. 22/ 2,2/2 Bydgoszcz,
Gdańska 35.
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Urząd Skarbowy Podatków i Optat Skarbowyych w

Chojnicach na zasadzie 8 33 Instrukcji o przymusowem
ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 17. 5.
1926 r. (Dz. Urz. M-in. Skarbu Nr. 15) podaje do wia
domości ogólnej, iż w dniu 16 lutego 1932 r. o godz 12
rano w lokalu p. Kalinowskiego przy ul, Kościuszki w

Czersku odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie
nionych ruchomości, ceelm pokrycia zaległości podat
kowych:

7 wanien drewnianych oszac. 120 zł, 12 cebrów dre
wnianych oszac. 70 zł, 30 wia ter drewnianych oszac.

40 zł, 2 beczki drewniane o pojemności 200 1, oszac.

25 zł, 1 mlc-carnię oszac. 500 zł, 1 sieczkarnię oszac.

250 rl, 1 bilard oszac. 50 zł, 3 p, trzewików damskich
oszac, 55 zł, 3 p. trzewików sznurowanych męsk. oszac.

60 zl, 1 wolant czarny oszac, 400 zi, 1 szafę ogniotrwa
łą oszac. 250 zł, 1 konia (wałach) oszac. 200 zł, 1 stół
biurowy z regałem oszac. 15 zł, 1 leżankę oszac.

110 zł.
Zajęte przedmioty reflektanci mogą w dniu 16 lute

go 1932 r. od godz. 10 do godz. 12 przedpoł. w lokalu
p. Kalinowskiego Czesi, oglądać.

Chojnice, dnia 4 lutego 1932 r.

Naczelnik Urzędu Skarbowego.

KONKURS
na stanowisko

dyrehfora Kasąg Chorych
w C8iw|M?caeli

która działalnością swą obejmuie powiaty administra
cyjne chojnicki, tucholski i sępołeński.

Kandydaci na to stanowisko winni wykazać, ze:

1 . posiadają obywatelstwo polskie,
2. czynią zadość warunkom przepisanym w art. 25

ust, 1 i 2 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 29 listopada 1930 r. (Dz. U.
R P. Nr. 81 poz. 635) przy ewentualnem uwzglę
dnieniu art. 76, zdanie drugie, tegoż rozporzą
dzenia,

Wynagrodzenie za pracę na tem stanowisku będzie
ustalone przy zawieraniu umowy służbowej.

. Nadanie stanowiska nastąpi prowizoryczni? z tem,
że w razie zadawainiaiącej pracy na tem stanowisku,

nastąpi stabilizacja, stosownie do postanowień przepi
sów służbowych.

Podania udokumentowane uwierzy'elninnemi odpi
sami świadectw należy składać w Kasie Chorych w

Chojnicach w zapieczętowanych kopertach z napisem:
,,Konkurs na stanowisko dyrektora Kasy Chorych w

Chojnicach" — do godziny dwunastej w południe dnia
15 lutego 1932 r.

Do uoiania należy dołączyć dokł adny cpis życia
(curricu rm vi;ae) ze szczególnem uwzględnień, em pra
cy w ins'ytucjach ubezpieczeń społecznych.

Podania kićre pozostaną bez odpow.edzi należy
uważać za nieuwzgłędnione.

Chojnice, dnia l lutego 1932 r .

KOMiSĄRZ ZARZĄDZAJĄCY KASY CHORYCH

l —) Ci-hocki.

Jak przechodzić samemu

kurs ,gimnazjalny poleca
Księgarnia Bydgoszcz Śnia*
deckich 46. Złoty 50 prze*
syłać znaczkami lub P.K.O.
1835.. 115

Trumng
poleca

Ł.Slow ńshi,
Toruń, św. Ducha 6, lewa
strona, bliżej Wisły. 344

Irusfigaafuie

KIO I
KAWĘ
IłlCUIIllEGI
stolic Remstule.

WŁADYSŁAW KULERSKIIB'

mmmmmsm,

raadsariaiip pfimienne, druki,
sgemple, blohi Masowe zwnkfe
i paragonowe, księgi handlo
we sia zamówienie! składowe,
H un albumy lid.itd. wammmi

Ceny tanie. Wielki wybór. Skora i uprzejm a obsługa.

Paskilętoinau u W le-ću^awa ftulerslaśeźo.

GARBARNIA
pod nowęm i fachowem kierownictwem, przyj
muje do garbowania wszelkiego rodzaju skóry
jak: surowe, blanki, faledry i chromy oraz

skóry futerkowe i t. p. 930
jso cenach umiarkowanych
Zakup skór surowych.
SPÓUCA GASIBARSKA

INOWROCŁAW* Młyńska 8. Teł. 188 i 443.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział B pod nr. 93 przy firmie C. Hartwig Spółką
Akcyjna w Poznaniu Oddział w Gdyni,, dopisano: Fran
Ciszkowi Marszałowi z Gdyni udzielono prokury łącz-
lej dla oddziału w Gdyni. Prokura udzielona Felikso

wi Guziewiczowi i Dr. Tadeuszowi Smolucho.wskieiau
wygasła.

Gdynia dnia 25 września 1931. Sad GrodzkL

Szkoła
lańcńft

W fim iH wyucza szybko
tańczyć bez względu na
zdolności. Toruń, Żeglarska
10I.p. 885

Poszukuje się

samochodu
pjlciężarowego a-tonowy
marki ,,Chevro!ęt" wzgi.
,,Ford" model 1930,.uży wa*
ny, ale w dobrym stan o

Zgłoszenia do Rzeźnickiei
Spółdzielni Gospodo; czćj,
—Toruń, Podgórz-tel, 492.

W rejestrze handlowym A str. 69 wpisano dziś, że
fiija firmy Nisen Lederman w Starogardzie została, znie
siona i że prokura kupca Gierszona, Ledermana wy
gasła.

Więcbork, dnia 30 stycznia 1932 r

Sąd Grodzki

Do sa.dowego rejestru handlowego oddział A pod
nr. 33 zapisano dziś firmę: Zakłady Młynarskie Dóbr
Turzeńskich w Krupce właścicielka Felicja Gajewska.
Właścicielką lirmy iest Felicja Gajewska z domu Hr
Mielżyńska z Turzna powiat toruńsk'i. '

(928
Kowalewo, 4 lutego 1932 r.

Sąd Grodzki.

UCHWAŁA. Gdy firma Ernest Braun i Co G. M.
B. H. w Gdańsku, działająca przez, kierownika Ernesta
Reimera w Gdańsku Hopfengasse 74, zastąpiona przez
adwokata Szwendowskiego w Działdowie wniosła o1 0 -

twarcie postępr wania upadłościowego nad majątkiem
kupca Józefa Gawrys'a w Działdowie, a. wniosek ter,
Sąd przyjął, zarządza się celem zabezpieczenia ma
jątku . co następuje: 1) zakazuje się dłużnikowi jakie
gokolwiek dysponowania swoim majątkiem, w szczegól
ności sprzedania lub oddania w zastaw przedmiotów
majątkowych oraz odstępowania lub zastaw'-ania . pre
tensji; 2) należy wpisać zakaz sprzedaży i zastawia
nia w księdze wieczystej aieruchpmęści w Sie'cznie
powiał Kartuzy położonej a stanowiącej własność dłu
żnika. (95-

Działdowoy dnia 22 stycznia 1932.
Sad Grodzki

3 H 1/32-
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Ostatnie dni!

w swej najnowszej, kas
patalnej kreacji dźwięk.

p.t . ,w Bcoraliuracla**.
Ponadto dźwiękowy NADPROGRAM.
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PAŁACE
Sp'eszcie! Ostatnie dni!

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 9 lutego o godz. 9 sprzedaję, Rabiańska 13,

przymusowym przetargiem za gotówkę; bufet, krzesła'
kanapy, obrusy, wino, piwo, czekoladę; o godz 11 u

spęd, Sądeckiego; szafę kuchenną, perfum, wodę kwia
towa, kolońską, bolce, biurko, 24 różnych rysorów, 7

trąbek; o godz. 13 w Podgórzu, Piaski 11; obraz, na
krycie pluszowe; o godz. 14 w Podgórzu, Pułaskiego 5:
12 feszyngów, 10 kos, 50 kg łańcuchów, 40 serwisów
do kawy; o godz. 16 ~ Parkowa, u Zawadzkich; le-
aakę, umywalkę, (936

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 lutego o godz. 9 sprzedawać będę przy Pro

stej 23 najwięcej dającemu za gotówkę; różne maszy
ny stolarskie, kompL transmisję i inne; o godz. 11 u

spedytora Sądeckiego; maszynę do pisania, szafy, sto
ły, lustra, krzesła, biurko, kredens, leżankę, obrazy,
suknie i płaszcze damskie, różne figury, materjał na

ubranie, kanapę, dywan, platformy I inne; o godz. 13

przy Grudziądzkiej 31; urządzenie biurowe,, maszynę
do pisania, liczenia, różne maszyny i części do tychże;
o godz, 13.45 przy Batorego 9-10; maszynę litograficz
ną; o godz. 14 pod Dębową Górą 31-33: urządzenie
biurowe, warsztat ślusarski ł stolarski, różne maszyny
do wyrobu plomb i przybory, motor i różne inne przed
mioty. (937

RzymyszMewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 lutego 1932 o godz. 12 u spedytora Sadec-

iego sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotów
kę: regał, maszynę do szycia, kanapę, stóf, lustro, bie-
liżniarkę, dywan, szafę, elektroluks, biurko, froterkę,
krzesła, poduszki na kanapę; o godz, 13 przy Św. Je
rzego 54; kanapę, szafę, bormaszyny, kowadło; o godz.
13,30 Szosa Cbełm. 87? drewniaki, szczotki, beczki, apa
rat; do musztardy. (938

Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 lutego 1932 o godz, 10 przedpoł. sprzedawać

będę przy ul. Chełmińskiej nr. 3 najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą: urządzenie sklepowe i to
wary bieliżniane, — zbiórka licytantów przed składem
bławataym; o godz. 12 sprzedawać będę u Sądeckiego:
maszynę do szycia, biurka, lustro, bieliźniarkę, płaszcz
letni i wiele innych przedmiotów.

Kozak, kom. sąd. w Toruniu, uL Kościuszki 9,

~b1Tdg'oTiTnr-
"

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 9. 2. br. o godz. 10 sprzedam przy ut. Różanej 5

za natychmiastową zapłatą; 3 kozły żelazne do lornie-
rowania.

Wierzbicki, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9, 2. br. o godz. 11,30 sprzedam w Tryszczynie

pow, Bydgoszcz u p. Michała Sdesińskicgo za natych
miastową zapłatą; 1 krowę b, czarną.

Wierzbicki, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 9. 2, br. sprzedam najwięcej dającemu za

gotówkę o godz. 13 przy ul. Gen. Bema 10; maszynę
do pisania ,,Adler**,

Stężycki,, kom, sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 9. 2 . br. o godz. 12 sprzedam najwięcej da

jącemu za gotówkę przy ul. Chodkiewicza 5 st. nr.;
bibljotekę, biurko z fotelem, 6 foteli klubowych i sto
lik, 2 dywany, 3 stoły, 6 obrazów, 2 okna Hran, bufet,
kredens, witrynę, radjoaparai 4-lampk. kompi., 10 krze
seł, leżankę, 3 lampy, toaletę damską, 2 nocne stoliki,
gondolkę, bieliźniarkę, 2 mostki, umywalkę, biurko, ka
napę, łóżko żelazne z pościelą i 2 postumenty do kwia
tów.

Stężycki, kom, sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 8, 2, 32. o godz. 10 przedpoł.

sprzedawać będę przy ui. Sienkiewicza 48-50 najwię
cej dającemu za natychmiastową zapłatą; 1 lustro z

podstawą, i szafę do rzeczy, 1 leżankę, 1 lampę sto
jącą, 1 krajobraz ,,Magdalena", t nakrycie na leżankę.

Łuczka, komornik sądowy w Bydogszczy.

INOWROCŁAW

Rei. 6058.
PRZETARG PRZYMUSOWY

We czwartek, dnia 11 lutego br. o godz. 12 w poi.
sprzedam publicznie przez licytację w Skotnikach u p .

Wężykowej za natychmiastową zapłatą; 100 ctr gro
chu.

Czajkowski, komornik sądowy w Inowrocławiu.

Rej. 3964-4061.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We czwartek, dnia 11 lutego br. o godz. 2,30 popoł.
sprzedam publicznie przez licytację w Chełmiczkach u

p, Kotwicy za natychmiastową zapłatą; 2 maciory, 1
tucznika, 17 prosiąt i 1 wolatn,' zbiory z 12 mórg psze
nicy, zbiory z 10 mórg jęczmienia.

Czajkowski, komornik sądowy w Inowrocławiu.

Rej, 4486.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W e czwartek, dnia U lutego br, o godz. 10 przed
poł. sprzedam publicznie przez licytację w Kruszwicy
0 p, Strehlaua za natychmiastową zapłatą: 1 biurko,
1 leżankę, 1 kanapę i 2 fotele.

Czajkowski, komornik sądowy w Inowrocławiu.

tej, 6066-4630.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We czwartek, dnia 11 lutego br o godz. U przed
poł, sprzedam publicznie przez licytację w Woli Wa-
powskiej u p, Kobusa za natychmiastową zapłatą: 60
ctr żyta, 1 garnitur parowy, 1 powóz kryty, 1 wagę do
bydła.

Czajkowski, komornik sadowy w Inowrocławiu,

Rej. 5177/32.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We środę, dnia 10 lutego 1932 o godz. 9 przedpoł.
sprzedawać będę publicznie u p. Franciszka Skrzypcza
ka w Inowrocławiu, ul. Staszica 38 najwięcej dającemu
przy natychmiastowej zapłacie: 1 fortepian ,,Liedtkeil,
1 biurko sosn,, 1 paiefon stojący z płytami, 1 maszynę
do pisaina ,,Underwood", i podstawę do maszyny do
pisania. p29

Janicki, kom. sądowy w Inowrocławiu.

Ysrifeo u n a s n-ajwspanialszy dźwiękowiec polski!
,JBE2IMSENNI BOaATEftOWIE"

W rolach główn. A . Brodzisz, M. Bogda, E. Bodo, S. Jarasz, Z .

Pogorzelska. Uwaga: Bilety zniżkowe nieważne.

KONKURS
na stanowisko

fllgrelflora laasu' Chorydi
w Inowrocławiu

która działalnością swą obejmuje powiaty administra
cyjne: inowrocławski, strzeliński, Mogilneński i miasto
Inowrocław.

Kandydaci na to stanowisko winni wykazać, że:
1. posiadają obywatelstwo polskie;
2. c-zynią zadość warunkom przepisanym w art, 25

ust, 1 i 2 Rozporządzenia Rzeczypospolitej z dnia
29 listopada 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. 635)
przy ewentualnem uwzględnieniu art, 76, zdanie
drugie, tegoż rozporządzenia.

Wynagrodze-nie za pracę na tem stanowisku będzie
ustalone przy zawierania umowy służbowej.

Nadanie stanowiska nastąpi prowizorycznie z tem,
że w razie zadawalniającej pracy na tem stanowisku,
natsąpi stabilizacja, stosownie do postanowień przepi
sów służbowych.

Podania udokumentowane uwierzytelnionemi odpi
sami świadectw należy składać w Kasie Chorych w

nowrccławsu w zapieczętowanych kopertach z napi
sem: ,,Konkurs na stanowisko dyrektora Kasy Cho
'rych-w Inowrocławiu" — do godziny dwunastej w po
łudnie dnia 15 lutego 1932 r

Do podania należy dołączyć dokładny opis życia
(curriculum vitae) ze szczególnem uwzględnieniem pra
cy w instytucjach ubezpieczeń społecznych,

Podania, które pozostaną bez odpowiedzi, należy
uważać za nieuwzględnione.

Inowrocław, dnia 6 lutego 1932 r.

Komisarz Zarządzający Kasy Chorych:
(—) Adam Galiński.

GRUDZIĄDZ

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 9 stycznia 1932 o godz. 10 sprze

dawać będę w drodze przetargu przymusowego najwię
cej dającemu za gotówkę w Lisichkątach u p. Ber.dta
zbiór z 5 mórg żyta; o godz. 11 w Białochowie u p,
Hulewicza; maciorę, 8 warchlaków i 1 jałówkę; o godz.
13-tej w Dusocinie u p. Zawitowskiego: 8 świń; o godz.
14-tej w Jamach u p. Koraszewskiego: 12 świń a 2 ctr,
Dnia lutego 1932 w Wydrznśe i St. Błonowie: 1 kro
wę, 1 jałówkę, 3 maciory, 2 świnie, 1 knur, 30 ctr żyta
i 20 ctr pszenicy w słomie, — zbiórka licytantów o

godz, 8,30 przed oberżą p, Działaka w Wydrznie; w

Szynwałdzie; 3 maciory, 6 gęsi, 30 kaczek, 10 kur, bry
czkę, 7 świń, 4 krowy, cielaka, konia, 7 warchlaków,
7 prosiąt, młocarnię i żniwiarkę, — zbiórka licytan
tów przed oberżą p, Woeikiego o godz. 12,
Gr, 63, Kowalski, kom. sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We środę, dnia 10. 2 . br. o godz. 10 sprzedawać

będę za gotówkę najwięcej dającemu w Łasinie: 2 ka-
naPYj leżankę, lustro z konsolą, 3 krajobrazy, rower mę
ski I popiersie, — zbiórka reflekiantów na rynku; o

godz. 12 w Świętem: kompletną sypialnię, gabinet mę
ski, radjo kompl,, kanapę i stół; o godz. 15 w Partę-
cinach u p. Nadwornej: 1 jałowicę; o godz, 15,30 w

Portęcinach u p. Kowalskiego: 1 jałowicę,
Gr, 62 Dobrzański, kom, sąd. w Grudziądzu.

Okazja
Sprzeda'ę. korzystnie:
gabinet męski dębowy, (bis
bljotcka, biurko i fotel) sy*
pialkę dębową i orzechową
kompletne, oddzielnie: sza-'
fy, bieliźniarki. łóżka, stoły,
kanapy, leżanki, fotele, ta*
stawę stołową na iz i 6 osób,
wirówki do mleka, maszynę
do prania, inaszyDy do szy*
cia, rowery, zegary, obrazy,
garderobę męską, damską,
obuwie męskie, damskie i
dziecięce oraz wiele innych

rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza
15.Ni. 447

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
We środę, dnia 10 lutego 1932 r, sprzedawać bę

dę na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej da
jącemu za gotówkę o godz. 11 w Łasinie: 1 powózkę,
1 kompi, aparat radjowy, 1 szalę ogniotrwałą, 1 loko-
mobilę, 2 krowy, 1 żniwiarkę, 3 lustra, i zegar i 1 ja
łowicę cielną. Zbiórka licytantów przed Magistratem,

Egzekutor.

lic JE
CUKROWNI HEŁMU

pow.GrucBztod?-Pomom

surzedamij
Łaskawe oferty z podaniem ceny uprasza się nade*
siać do Administr. niniejszego pisma pod nr. 923.

Królewski Dwórn

RESTAURACJA I KAWIARNIA
GStilfilZfADZ

Wtorek, dnia 9-go lutego br. od godz, 29 min. 30

POŻEGNANIEKARNAWAŁU
ffiencerM nadzwgczainii
Wnilępii arfgsfgcznc
DANCING TA M ILIJNY,

Jaknajuprzejmicj zaprasza Z a T Z d ( t l .

Zanim
kupisz nowe, zajdź do
,Okazjopo!u" obejrzeć uży*

wane jadalnie sypiainie, po*
iedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery'
maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła oficerskie nrzepi*
sowe, eiektrolusy do odku*
rzania, futra męskie i dam,
skiejaknowe, płaszcze, ubra5
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opaio*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

i,6 kazJopeifs
Grudziądz, Plac 33 Stycznia
38 (dawn. nr. 141 w pod5

wórzu. 347

GDYNIA

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
A pod nr. 27 przy firmie ,,Łuszczarnia Ryżu Wasser-
berger i S-ka Spółka Komandytowa w Gdyni”, dopi
sano: Do spółki wstąpili w charakterze komandytariu
szy: Firma Krajowe Młyny Ryżowe S-ka Akc. w Ło
dzi z udziałem 250.000 zł, oraz Eljasz Mazur w War
szawie, Adolf Mazur w Gdańsku, Leon Mazur w Ło
dzi i Dr, Seweryn Mazur v.- Krakowie, każdy z udzia
łem po 62.500 zl. Udział dotychczasowych komandy
tariuszy zmniejszono, a to: Firmy Bracia S. i M. Reitzes,
firmy Friedrich Schoenau I Alfreda Wechsberga, każ
dego z nich do kwoty 250.000 zł, Charłesa P. Schwarza
do kwoty 125 000 zł, Kuria Spitzera, Gertrudę David
i Franciszka Spitzera, każdego z nich do kwoty
41.666.67 zl.

Gdynia, dnia 9 sierpnia 1930,
Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział ,,B” pod nr. 169 przy firmie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych i Budowlanych ,,Inżynier Zy
gmunt Golędzinowski" Spółka z ograniczoną poręką,
dopisano; — Nazwa firmy brzmi: Przedsiębiorstwo Bu
downictwa Naziemnego i Podziemnego ,,Torrob" spół
ka z ograniczoną poręką. Zygmunt Golędzinowski zo
stał z zarządu odwołany. Jedynym kierownikiem spół
ki u-prawnionym samodzielnie do jej zastępstwa jest
Józef Hennig,

Gdynia, dnia 9 października 1931 r.

Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział ,,B" pod Nr, 58 przy firmie Polsko-Brytyjskie
Towarzystwo Okrętowe Spółka Akcyjna w Gdyni —

Polish British Steam ehip Company Limited, dnia 12

stycznia 1932 dopisano: — Kapitał zakładowy podwyż
szono o 6.500.000 złotych i wynosi obecnie 10.143 000
złotycb Uchwałą Walnego Zgromadzenia z 22 czerw
ca 1931 zmieniono brzmienie f 6 ustęp 1 i 2 statutu

przez pod'w'yższenie kapitału zakładowego spółki na

10443,000 złotych. Kapitał zakładowy 10.143.000 zł
dzieli się na 3643 akcji pierwszej emisji o wartości no
minalnej 1000 zł. każda i 6500 akcji drugiej emisji o

wartości nominalnej 1000 st. każda,
Sąd Grodzki w Gdyni

OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handlowym
od-dział ,-,B" pod Nr. 58 przy firmie Polsko-Brytyiskie
Towarzystwo Okrętowe Spółka Akcyjna w Gdyni —

Polish British Steamship Company Limited, dnia 12

stycznia 1932 dopisano: Kapitał zakładowy zniżono o

9.842.000 złotych i wynosi obecnie 3.643.000 złotych
Uchwałą Walnego Zgromadzenia z 22 czerwca 1931
zmieniono brzmienie g 6 ustęp 1 i 2 statutu.

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. W rejestrze handlowym , 3 ”

Sądu
Grodzkiego w Gdyni pod nr. 81 przy firmie Polski Bank
Przemysłowy, Spółka Akcyjna oddział w Gdyni dnia
29 kwietnia 1931 dopisano: Wyrokiem z 27 marca 1931
udzielono spółce odroczenia wypłat na przeciąg trzech
miesięcy tj. do 27. czerwca 1931 i sędzią komisarzem
mianowano Sędziego Handlowego Maksymiłjana Wizla,
zaś nadzorcą sądowym Karola Rybińskiego oraz decy
zją z 28 marca 1931 drugim nadzorcą adwokata Witol
da Szulborskiego. Uchwałą z dnia 1 kwietnia 1931 upo
ważniono Michała Królikowskiego i Roberta Tauschiń-
skiego do wykonywania czynności niezbędnych do pro
wadzenia oddziału, a w szczególności do zawierania
operacji komisowych, in-kasowych, przekazowych, do
wynajmowania 6efów, do wypłacania sum należnych,
a wynikających z zobowiązań powstałych po 27 marca

1931 jakoteż zobowiązań nieobjętych odroczeniem wy
płat, a wymienionych w art. 19 rozp, Prez. Rzeczypos
politej z 23 grudnia 1927 o zapobieganiu upadłości bez
prawa zaciągania innych zobowiązań, bez uzyskania
poprzedniego zezwolenia nadzorców jakoteż bez prawa
zawierania układów z wierzycielami bez takiegoż uprze
dniego zezwolenia.

Sąd Grodzki w Gdyni.

Don-willę
koło parku w Tczewie sprze*
dam. Tczew, Krasińskiego
15.

Zwózki
Traessporł wsefeli

PrzcoiroWfflsIlzM

wyściełane wozy meblowe

Magazynowanie
we własnych zdrow'ych ja5
saych, suchych magazynach

Ehipcdfjcle
towaru i bagażu 'wykonuję

najtaniej 3860

LudwiK SzymańsHi
Żeglarska 3, Toruń Teł. 9oc

Plieszhanie
5=0:0 pokojowe do odstąpię*
nia zaraz, czynsz 125 zł.
miesięcznie. Warunek kup*
no mebli za 1.000 zł, Toruń;
Klor.owieza 38 m. 5 od 15
~ i 8.*ej. 883

KtfiKJelaan

lcktgi
francusk ego, angielskiego
niemieckieao, gry na forte*
p anie. Adamska, Suk'en*
nicza 4 . Toruń, sjsc

Chorzy
zdrowie odzyskacie, pijąc
,,Herbatę Zdrowia" O. Wo*
jnowskicgo Paczka 3,50
zl. Do nabycia tylko w

Drogerji Minerwa, Byd
goszcz Gdańska 1 7, róg
Dworcowej. 751

Pielęgniarko-

8*igijtinistiffa
absolwentka kursu dla pie*
lęgniarek i higienistek \v
Warszawie poszukuje posa
dy. Zgłosz, dó Administr.
. Dnia Ppm." Toruń pod

Pielęgniarka". 93-

OGŁOSZENIE, W tutejszym, rejestrze handlowym
o-ddział , 3 "

pod Nr, 65 przy firmie Ships Supplies
,,Pantarei" Zaopatrywanie okrętów Spółka z ograni
czoną poręką w Gdyni, dnia 16 lipca 1931 dopisano:
Firma brzmi obecnie: ,,Ship — Supplies" Zaopatry
w'anie Okrętów Spółka z ograniczoną odpowie-dzialno
ścią w Gdyni. Odwołano kierowników 1) Kazimier-a
Muchę, 2) Michała Królikowskiego, 3) Tomasza Jeło-
wickiego. Kierownicy Jóhn Gaiitzki i Wilhelm Sfeg- 1
mann zastępują spółkę każdy samodzielnie. Firmę spół- i
ki i prawo zastępstwa zmieniono na mocy uchwały ze
brania wspólników b dnie 13 lipca 1931 r.

Sąd Grodzki w Gdyni,

Są do sprzedania

trze lampi
ga%owe -

wiszące. Wiadomość Pod*
górz k/Torunia, Parkowa
97, I. piętro. ; 933

SB

RE'PERTUAR

nim miiHifi
W poniedz. dnia 8 bm.

~ o, godz, siatej
W'clfta Reguła

We wtorek, dn. 9 bm.
o godz. 20-tej

Przedstawienie dfa
wojska

Kornedja w 3 aktach
D. Niceodemi'ego.

W środę, dnia xo bm.
o godz. 30*tejj

fiaigancBc
Kornedja w 3 aktach

D, Niccodemi'ego.

W Czwartek, dn. 11 hm.

o godz. 3o*tej
..A W **nitirtt

w raiki**
Farsa w 3 aktach
Arnolda i Bacha.



8 WTCTKE1C, DOTA 9 LUTEGO 1932 ROKU.
OBemsssiiSsssmmmmaaaisrmemmEtsamaiestiiwiiiMsmimztsii

S%Segri

Z ostatniej chwili

Zdemaskowane Niemcy
zbrofą się wszędzie i bez przerwy

La Revue des Dexu Mondes w numerze z

dii. 1 b, m. zamieścił artykuł o zbrojeniach
N'iemiec pióra .,wybitnej osobistości mającej
wszystkie dane po temu, by czerpać swe wia
domości z najpoważniejszych źródeł".

N'a wstępie a rty k uł daje szereg szczegółów
o przysposobieniu wojskowem młodzieży zaró
wno w szkołach średnich, ja k tego dowodzi

wypadek z karabinami maszynowemi w Lube
ce w marcu 1031 r., ja k i na uniwersytetach,
gdzie je st kierowane przez oficerów a rm ji
czynnej, zapisanych jako studenci. Na uniwer
sytetach południowo niemieckich od kandyda
tów do dyplomów naukowych wymagany jest
udział systematyczny w ćwiczeniach wojsko
wych.

Omówiwszy organizacje wojskowe w rodza
ju Stahlhełmu, autor przechodzi do działalno
ści sztabu generalnego funkcjonującego wbrew
Tra kta to wi Wersalskiemu, w ministerstwie

Reicbswehry. Co się tyczy wykształcenia, da
wn% akademję wojskową zastąpiły środki stu-

djów w Berlinie. Oficerowie sztabowi rezerwy
biorą, udział w manewrach. Wydatki na do
wództwo i administrację potroiły się w ciągu
ostatnich 4 -ch lat.

Wydatki na wywiad, które wynosiły w r.

1926 — 35 miljonów franków fr . począwszy
od 1927 WYNOSZĄ 60 MILJONÓW.

ZBROJNE POGOTOWIE NIEMIECKIE.

A rty k u ł omawia następnie współpracę z

Rosją Sowiecką oraz działalność sztabu gene
ralnego niemieckiego w innych krajach. Szero
ko omawia a rtykuł działalność oficerów nie
mieckich w Chinach, zwracając uwagę na to,
że współpraca z Chinami zapewnia Niemcom
niektóre rzadkie metale potrzebne dla fabry
kacji materjału wojennego.

Co się tyczy uzbrojenia, to Niemcy nigdy
nie przyznały istnienia karabinu maszynowe
go ,,T.U.P." specjalnie skonstruowanego
przeciw tankom i samolotom.

Budżet 1928—1929 przewiduje kredyt 75

miljonów franków na fabrykację traktorów.

Czy nie mogą one być zamienione na tanki?

Duży wysiłek dokonany jest w dziedzinie

motoryzacji armji. Cała ciężka artyle rja i ya

artylerji poiowej są już zmotoryzowane. Dla

transportu piechoty, oprócz samochodów cię
żarowych i autobusów mogą być użyte autobu
sy pocztowe, Ilość ich zwiększyła się od 1913

do 1928 z 880 na 4171. Mogą przewieźć do 50

osób.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY I DROGI STRA
TEGICZNE.

Ar ty k u ł obszernie omawia działalność prze
mysłu chemicznego, cytując wypadki z gaza
rai i znane rewelacje parlamentarne Scheide-
manua i komunistów.

W dziedzinie dróg strategicznych a rtykuł
omawia rozbudowę lin ij kolejowych w Nadre-
u ji ja k również b udoW nowych mostów. Ogół
mostów na Renie może przepuścić dziennie
1300 pociągów.

Według ,,Eevue Generale des Chemins de

Pod obuchem kryzysu
w M. Zicfilu.

Według prowizorycznych obliczeń Federal
Resene Board, ilość upadłości instytucyj barn

kowyeh w Stanach Zjednoczonych osiągnęła w

roku 1931 — rekordową cyfrę 2290; ogólna su*
ma wkładów w bankach, które zawiesiły wypła*
ty, wynosiła ca. 1.750.000.000 dolarów.

Donoszą z New Yorku, że czysty zysk Ford
Motor Comp. za rok 1931 wynosi zaledwie 1

milj. dolarów, wobec 44 milj. doi. w roku 1930
a 82 milj. doi. w roku 1929.

Fer" z grudnia 1931, program nowych lin ij
uchwalonych przez Reichstag w 1928 przewi
duje jako najpilniejsze 9 lin ij — wszystkie na

pograniczu, z tego 2 w Prusiech Wschodnich

a 5 na pograniczu polsko-niemieckiem.
Wreszcie a rty kuł omaw'ia kształcenie pilo

tów i rozwój lotnictwa cywilnego, podając cy
f r y wysokich subweneyj, z których korzysta
ją fabryki samolotów oraz Lufthansa. W szcze
gólności śmiesznie niska cena awjonetki
Klemm (3500 marek) jest możliwa ty lko dzię
k i wysokim subwencjom.

O OZEM GENEWA NIE MOŻE ZAPOM
NIEĆ.

O ile chodzi o kształcenie pilo tów, to poza
związkami sportowemi odbywa się ono w? Ro
sji. W Lipetsk (sic) istnieje szkolą lotnicza,
w które j niema ani jednego rosjanina.

Artykuł kończy się rozważaniem o polity
cznych celach Niemiec oraz podkreśleniem ko
nieczności, by delegaci na Konferencję rozbro
jeniową poznali prawdziwy stan. rzeczy.

Enfuziasfgczng odczyt o Polsce
włoskiego dppimiialp w nzgmle

Rzym, 8 . 2. (PAT.) W obecności ambasado*
ra. Przeździeckiego, włoskiego ambasadora w

Polsce Banucelli, byłego posła włoskiego w Pol
sce Tomasiniego i całego szeregu wybitnych
osobistości z byłym ministrem oświaty Gentile
na czele odbył się we włoskim narodowym in*

stytucie k ultury pierw'szy z cyklu odczyt radcy
praw'nego ministerstwa spraw' zagr. ministra

pełnomocnego ambasadora Głanini O ODBU*
DOWIE PAŃSTWA POLSKIEGO.

Prelegent w retrospektywnym wykładzie
przedstawił wyzwoleńcze wysiłki Polski w okre

sie wielkiej wojny, podkreślając niezwykłe
trudności, jakie towarzyszyły w'skrzeszeniu pań
stwowości polskiej i ustaleniu granic Rzplitej.

Odczyt w'zbudził niezwykłe zainteresowanie
wśród publiczności włoskiej.

Gianini zakończył wyrażeniem podziwu nad

dokonaną przez naród poiski dziełem odbudtr*

wy Ojczyzny oraz zorganizowaniu go w krćt*
kim okresie czasu pod każdym wzglądem, a

więc administracyjnym, kulturalnym, wojsko*
wym it.d.

Mm będzieprezydentem
HyCSFI!?

Berlin, 8 . 2. (Pat), ,,Montagsblatt" z do
brze poinformowanych kół narodowo-so -

cjhłlstycznej donosi, że odbyła się w Mo

naehjum konferencja p artji narodowo - so
cjalistycznej. Uchwalono przystąpić ofi
cjalnie do w alki wyborczej n-a prezydenta
Rzeszy. Osoba kandydata partji ina być
tajemnicą do ostatniej chwili. Kampanja
przedwyborcza zmierzać ma również do wy
wa-rci-a presji na rząd Rzeszy w kierunku

nadania Hitlerow i obywatelstwa niemiec
kiego.

Krwaw* waSki
na uRtcadi Berlina

Berlin - 8 . 2. (PAT). W ciągu ubiegłe,;
noey w różnych częściach miasta doszło do

gwałtownych zaburzeń i walk między hitlerow
cami i komunistami, w których brali udział
również członkowie republikańskiego Reichs-
banneru i organizacji staMhelmowej.

Wśród 150 osób aresztowanych znajduje
się 109 hitlerowców. W czasie starć, w któ
rych interwenjowała policja, szereg osób zo
stało ciężko poranionych.

Otfc*cci H w Bśsf*s
Charlerois, 8 . 2. (PAT.) . W miejscowość'.

Monesau Fontaine nastąpił podziemny wybuch
gazów. Skutkiem wybuchu zostało 7 robotni*
ków rannych, z których 2 znajduje się w stanie

beznadziejnym. Skutkiem zawalenia się ściany
odciętych zostało w korytarzu kopalni jeszcze

( 13 robotników. Jest mała nadzieja uratowani*

i ich.

Czi wybuchnie straty no Mosko?
Przed likwidaciązatargu wprzemgile w^lowgm

Tydzień bieżący był w związku z aglosze*
nie-m decyzji ministra pracy i opieki spofe*
eznej o nadaniu mocy obowiązującej orzeczeń
niu kom isji arbitrażowej, obniżającej zarobki
robotnicze na Górnym Śląsku o S% — tygo*
dniom wahania się i wyrabiania opinji ogółu
górników w te j sprawie.

Jak wiadomo, t. zw. ,,zespół pracy" zade*

cyd-ował zarządzić w kopalniach plebiscyt gór*
ńików, z tem. że plebiscyt ten zadecydować
ma o przyjęciu orzeczenia komisji bądź też o

strajku.
Wobec tego, że inne zawodowe ugrupować

nia górnicze, a przedcwszystkiem Generalny
Związek Górników wypowiada się raczej za

powzięciem natychmiast decyzji o strajku —-

na kopalniach, w toku przeprowadzenia ple*

biscytu zachodzą scysje między górnikami,
często nawet zajścia i bardzo wielka ozęść
górników wogóle nie bierze w plebiscycie
udziału.

Według wiadomości o przebiegu akcji ple*
biscytowej, które doszły do Warszawy do koń5
ca bieżącego tygodnia wolno przewidywać —

już bez wątpliwości — że decyzja o przystąs
pieniu do strajku w kopalniach węgla na Górs

nym Śląsku nie będzie powzięta. Przyszły ty*
dzień przyniesie więc stopniowe uspokojenie
na Górnym Śląsku i podjęcie pracy w tych
kilku kopalniach, które obecnie — częściowo,
lub całkowicie strajkują.

W Zagłębiu Dąbrowski.em i Krakowskiemu

trwają jeszcze bezpośrednie rokowania p'omię*
dzy rofctnikami i przemysłowcami. Przemy*

fhrocznsstfa akademia Ligł nonkłd
i lioionjalnej na siafhn ,,tooSciK**Ko
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Progranitsowe przemówicm!e Dreszera

Przy przystrojonym uroczyście we flagi
galow-e i pięknie udekorowanym statk-u ,,Ko
ściuszko1', należącym do lin ji Gdynia—A -

inery-ka, a sto-jącym w celach remontu w

doku Stoczni Gdańskiej odibyła się wczoraj
popoL uroczysta akademja ku uczczeniu

12-ietniej rocznicy zaślubin Polski z Mo
rzem,

A-ka-demię zagaił prezes gdańskiego od
działu Ligi Morskiej i Kolonialnej Czarnow
ski, witając reprezentanta rządu, p, radcę
halickiego, prezesa Zarządu Głównego L i
gi Morskiej i Kolonialnej gen. Dreszera i

liczny zespół wysokich urzędników, przed
stawic-ieli organizacyj, towarzystw i społe
czeństwa, zapełniających salon recepcyjny
statku ,,Kościuszko".

Następnie zabrał głos gen. Dreszer, któ
ry w dłuższym referacie skreślił ZASAD
NICZE WYTYCZNE POLITYKI MOR
SKIEJ I KOLONJALNEJ POLSKI i zobra
zował zadania i cele emigracji polskiej. Na

apel gen. Dreszera, którego przemówienie
na słuchaczach wywarło głębokie wrażenie,
zebrano na Dom Marynarza Polskiego w

Gdańsku i na Fundusz Kolonialny 1400 zł.

Następnie przemawiał sekretarz gen,
Ligi Morskiej i Kol, z Warszawy p, Rosiń
ski, który uzupełnił wywody gen, Dreszera
danemi statystycznemip, dotyczącemi h-an
dlu i bilansu Po-lski.

Uroczys'tą akademję, którą u ro zm aiciły
występy chóru męskiego ,,Moniuszko", za
kończył prezes oddziału gdańskiego Li-gi
p. Czarnowski.

Po akademji odbył się w górnych salach
statku obiad, podczas którego przemawiali
imieniem rządu polskiego p. radca Lalicki,
pos, Czarnecki imieniem społeczeństwa
polskiego i Gminy Po-lskiej, prezes p. Czar
nowski, prezes Żeglugi Polskiej, p , Runsmel,
gospo-darz statku p. Borkowski, oraz jesz
cze raz gen. Dreszer.

słowcy pod wpływ-em ogłoszenia decyzji km*
m isji arbitrażowej o obniżeniu plt-e robotni*

czych na Górnym Śląsku o 8% - wyoofali
swoje pierwotne żądanie plac o 21%. Zwiąy
żki robotnicze natomiast nie go-dzą się jak
dotąd — na żadiną obniżkę pla-c. W tym sta**
nie rzeczy trudno przew'i-dywać, jak zakończy
się zatarg o pła-ce na terenie Zagłębia Kra*

kowskicgo i Dąbrowskiego, ale z dośw'iadcza*

nia, wolno wyciąg-nąć wniosek, że całkowite
załatwienie zata-rgu na G órny m.Śląsku będzie
miało wpływ decydujący na sytuację w obu

zagłębiach.
Trzeba podkr-eślić, że zagłębia najmniej

partycy-p-ują w ekspo-rcie węgla i dlatego jest
rzeczą nie do pomyślenia, ażeby ne tym te*
renie place robotnicze mogły być obniżone w*

stopniu większym, aniżeli na terenie Górne
go Śląska. Z drugiej strony p-rzy obniżeniu

pła-c na Górnym Śląsku nie mogą pozostać n*

obecnym poziomie płace w zagłębiach, gdy-ż w

tym w'ypadku przemysł węglowy górnośląs-ki
mógłby — dzięki zwiększonej zdolności kon*

kurc-ncyj-nej ~ przemysłowi węglowemu za*

głębi zabrać ry-nek wewnętrzny i tutaj pró*
bować skomp-e-nsowania swoich strat, płyną*
cych z eksportu.

Rzeczą najważniejszą u* calem zagadnieniu
jest fakt, że obecny zatarg o place w przes
myślę W'ęglowym nie ma nię wspólnego z nor-

tnalną walką zarobkową świata robotniczego z

przemysłem.
TŁEM ZATARGU OBECNEGO JEST

DĄŻENIE DO UTRZYMANIA MOŻLIWO'
ŚCI EKSPORTU WĘGLA i częściow-ego choć

by pokrycia strat. Przemyśl węglowy zobot

wiązał się do zarządzenia najdalej idących
oszczędności w swoim aparacie dyrekcyj i za*

rządów, zobowiązując się jednocześnie do

utrzymania eksportu w-ęgla na poziomie zeszła

rocznym. Dotrzymanie te-go przyrzeczenia
oznacza odsunięcie groźby redukcji robotni*
ków, a za tę ce-nę ogół górniczy prawdópo*
dobnie zdecyduje się zrezygnow'ać z S%
swoich płac.

Reaaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w lopumu, Bydgoska 37
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Jóset Dobrostański Mostowa Ó

Redaktor odpowiedzialny xa sprawy W, M, Gdańska Wl Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk le tz la fi, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedziąluy na inocoroctaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Gruaziądz, Józef Stanacb. Rynek 10!I I

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski'4, . Dzień Bydgoski/' Gazeta Morska

Dzień Grudziądzki" Dzień Kaszubski
,, Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A .

w Toruniu

OflfO ***ir*s a : wiersz milim. na stronie?*łamowej - a0,25zł
w teksie na pierwszej stronie , . . , . . . . . . . r. . 1.50 z*
na drugiej i trzeciej stronie 1zł- wteksie. , r,, , 0,60 zł
Drobna za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 2S% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20%nadwyżki
W Gdańsku za wiersze mym na stronie 7-łamowej. . . . . 15 fen,

n* *
wv ^ 4* -

. . . 50 ien.
Drobne za słowo 5 fen, tytułowe . . . . . . . 10 fen
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisana
miejsc* ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . .............................

* *3 zt
z odnoszeniem do domu w T o r u n i u ..........................

* * 3.40 zł
^rzcz pocztą z odnoszeniem . . . . . ,

**

,

* *
. 3.36 z'

pod opaską . 4.50 zł
w Gdańsku Drzez pocztę . . 2.50 gd przez c h ł o p c a ................2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd. 7.- zł
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np, przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA .,DN!A KUJAWSKIEGO** miesięcznic w admini
stracji 2.70 zł - na pocztach już z odnoszeniem kwarta!**: 9,77 *ł

miesięcznie 3,09 zł


